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Numer pojedynczy kosztuje 10  centów.
PEENUMEBATĘ PBZTJMTJJĄ:

Bióro Administracyi „Czasu" w rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmajera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie.

CZAS Przyjmują Blq:
OOBOSZKNTA, ODEZW?, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA WSZelMegO rodzaju, za opłatą:

od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 ceutów, za następne po 5 centów 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 30 centów na opłatę stęplową aa każdorazowe 
umieszczenie.

list?  z pieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra AdminiBtracyi „Czasu\ 
list?  reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegąją frankowaniu. 
list?  niefrankowane nieprzyjmnją się.
sękopisma  nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

K r a i k ó w  S J 5  l i s t o p a d a .  te p ytan ia  je sz c z e  n ie  o d p o w ia d a ją  w y b o - przebywający, p. Leopold Loeffler, dał na tę samą resztowauo także kilku studentów. Pomiędzy osta I równości narodowej panującej w szkole sadach
Z m iany fin a n so w e w e  F ra n cy i b y ły  je -U 7 ’ a  ra o ie b y  na nie o d p o w ie d z ie ć  n a w e t wystawę portret p. Franciszka Smolki. Zdaje się, nimi wymieniają Klukowskiego, Janczewskiego i administracyi, stsunkach kredytowych itd abv

dnym  z g łó w n y c h  nrzedm iotów  za ie c ia  op i- n ie  ^ o ł a ł  program  m in isterya ln y . K to w ie , ie t P?r‘retorwa“'e nie Je8t najwłaściwszą gałęzią innych. Aresztowania i łapania na ulicy, niedostar- U u m  cuigue było przestrzegane i zastosowywane.
„ii „  Kl f  7  7  "_ P rzearaiotow  zaJ9®ia  P c z y  ro zw ią za n ie  ich  n ie z a w is ło  od 70w no ?Z- w P> Loefflera- aW .czem mnem w,Sce> 011 ce- czyły jeszcze żądanego kontyngensu; boć 100 lub Wymagalności polityczne choćby błędnego fak tu­
lili publicznój w  E u rop ie przez c ią g  ub ie- ■> - - a w  s ło  od  zew n ę  I łoje. W  portrecie p. Smolki me ma, powiedziałbym, 200 ludzi w kozie ratuszowćj codzień tam prowa- taj trzymały 8ię kierunku niemogą i nien„wim.v
g łe g o  tygodnia . P o  d o k ła d n em  rozebraniu  zny cil w y p a d k ó w . Zidaje się  atoli, iz  kon- zupełności, nie ma całej prawdy, brak mianowicie dzonych przez rozkiełznaną do najwyższego sto- zastawiać się koroną a tern mniej jeszcze Drzv-
projektu  p. F o u ld a  i p ostan ow ien ia  ce sa r - stytucy on alizm  d o ^  s iln e  w P ru sach  wyrazistości, siły i męzkości, natomiast łagodność pnia policyę rosyjską, to jeszcze nie wielka liczba puścić należy, aby korona sama chciała się w to
sk ieg o  p o zo sta ły  d o m y sły , a  d o  n ich  n a le - z a Pu śc i* k o rzen ie , a b y  z n ie w o lić  k a żd y  rząd za“ ,as1f uwydatnić' się tylko należycie, przeważa, dla pp. Piłsudskiego i Hatzfelda. Postanowiono więc położenie wprawić, aby ją  mięszano do walki wy
ży  i fen : jakim  sp osob em  ó w  d łu g  r u c h o - |do lic z e n ia  się  z w ię k sz o śc ią  Izby. I " y£ ? ? “ AniL  *! ' I H°Lb7uWAęl aii W pof.W°!ió “*?ć81ęI 1 n iy" a° °  .ją. , za narz§dz>e- Dla tego nie
m y sk o n so lid o w o n y m  zostan ie . O p o ż y c z c e  
d zienn ik i u rzęd o w e n a w e t s ły s z e ć  n iech cą .
P o zo sta ją  d w ie  d ro g i, o b ie  n ad er trudne; 
zw ięk szen ie  d o ch o d ó w , a lb o  za p ro w a d zen ie  
o s z c z ę d n o ś c i , a  w reszc ie  jed n o  i drugie.

K O R E S P O N D E N C T A  C Z A S U

W i& dm ń  24 listopada.
#  Piątkowe posiedzenie Izby poselskićj wywo- 

Z w ięk szen ie  d o ch o d ó w  je st  to innem i s ło -  Uab>, jak przewidywałem, jednomyślną prawie na 
w y  p o w ięk szen ie  podatków  istn iejących , a lb o  w dziennikach tutejszych dla większości tćj

I i  ,  , •  • *> .  - - - - -  r  * t ----------------  J  h -----------------I------------------      Y I V “ VJ  * ----------- *•<* U d l  Ó C U Z .1C . U l i k  LCfiiU H I C
cnmcznego, to podobno zaane nam ono już w u- publiczności na pogrzeb Dekerta, ale udać się za można inaczej sobie tłumaczyć tego opisu przyję- 
tworach tego artysty. Jest także na wystawie dru- biletami. Myślano, że wielu uda się bez biletów, i cia deputacyi leszczyńskiej jak tylko za manewr
gi portret malowany przez tego artystę, jeżli się dla tego dano rozkaz policyi, żeby każdego za U żyty w agitaeyi wyborczej. Mieszanie osoby Mo
me mylę, siostry p. Grottgera. Także nie zada- trzymy wano na pogrzebie i pytano o bilet; niema- aarchy w takie manewra jest zawsze niebeznie-

Iwalma całkowicie. jących go, rozkazano aresztować. Z pogrzebu więc czną precedeneyą pod rządami konstvtucvinemi
Dziś wyjeżdża ztąd ks. Leon Sap:eha do Lwowa, zasłużonego biskupa, zrobiono pułapkę na publi Wybory posłów do Izby naznaczone sa n T 'd

----------------  czność. Publiczność ostrzeżona odezwą, na p o g r z e b  6 grudnia. Źe zaś w ten dzień przypada ś Miko
W a r s z a w a  22 listopada. n ie  p o s z ł a .  Oto słowa odezw y: „Kondukt nzbro łaja, w który to dzień w tutejszej archidvecezvi

Jen. Lttders podał się do dym isyi, ale kazano joDy listem żelaznym policyi, to szczyt tryumfu około s u  odpnatów przypada, zatem znaczna licz-

zaD ałki i forten ian a  Żartnia • * większością postępowały, me mogły kiegoś czasu. Wiadomość ie mamy z pewnego biskupa, poniżenie świetaćj przeszłości naszćj. w parafiach ich są nabożeństwa. znajdow ać^ieTa
• i ,# iortep ian a . Aartują gię oprzeć wymaganiom opinii publicznej, którćj źródła; jeżeli fakt, to jest prędkie usunięcie się Wróg i w tym smutnym pochodzie chce swoją wyborach. Z tego powodu iak słychać. Arovhb,

n iek tóre  dzienn ik i. Ż arty  te j zamawde Ulż zanadto 7 flficvfllnvm a nriatcanvm I iAn „ntj-i a t - / ! la U, cia drł d\7. I tftrłcW „nałręcA Sn o— r.'T.j 7 I Im- . . . 1A.1 ni.i,£KA Sa r>_ 1 . * ł

. — 5 ałcw  11 i »  , , . i .  , * j  i -  ■ A .--- .-  u-,  ujidj . ,  mc D-.ouu i noivui iu punvji, o ou-j i u j  uiuiu i \ v  p rzy p Aci o z sue io znaczna licz
za p ro w a d zen ie  n o w y ch . M ów ią  o n o w y m  y ‘ JNasv ~  dzienniki, które dotychczas ręka mu z Petersburga wstrzymać się i zostać do ja- nieprzyjaciela, to poniżenie cieniów szanownego ba księży którzy są wyborcami nie mogłaby ieśli
_ _ j „ j .1 u  , . A , . I W rękę Z ta Większością D08teD0Wałv. nie morfy I kiflirnś oznan. Wiadomość !« tnamv 7. newriAO-o I hiaknnu nnniŻAniA iooiofnAi n.mjilnilni noc»Ai lar naradach i c h  o -  i  , j
p od atk u  n a  z a p a łk i i fortep ian a . Zart
sob ie  z tego  n iek tóre  dzienn ik i. Ż arty te I zaprawdę już’ zanadto 
n ie w c z e sn e , bo g d z ie  ch o d z i o  n o w y  p oda- liberalizmem lew
tek , śm iech  za p ra w d ę n iestó so w n y ; tern bar- ia^ op. Presse ............................................................. „ . . . . . .       j .
d z ić j , gd y  ta k ie  p od atk i jak  o w e  projekto- ° ozy wiści« w batdzo przykrem położeniu, bó d o -1 do dym isyi?— trudno jest wiedzieć. W szakże'I i bagnetów, sceny 'które zbyt świeżo^kwią^w na-1 W przeszłym’' tygodniu zakończonym został
w a n e , d otk n ąćb y  m u sia ły  u b o ższe  k la sy  lu- n,Te? ?  P?cbwalaly* co więk- zdaje się, iż pozycya osamotniona namiestnika, a szćj pamięci abjście o nich już zapomnieć mieli, szereg nabożeństw żałobnych, za śp. arcybiskupa
d n o śc i P o d a tek  n a  z a p a łk i sp ra w iłb y  śe  2-rSli, 7- ^ 5  •* • S' l  a°  zaPrzeć Przy ‘en! wystawiona na odpowiedzialność przed Dla tego to bracia, w imieniu spokojności ciemię- warszawskiego, bardzo solennem nabożeństwemu n osc i. r o a a ie K  n a  zap aiK i sp ra w u p y , ze  swoich przyjaciół i sprzymierzeńców?— I nieprzy- opinią i historyą w położeniu wielce kłopothwem żonć o if   ' ’położeniu wielce kłopotliwem żonćj ojczyzny, dapominamy się u was uznauia, żałobnem w katedrze naszej. Przemówił ku uczczę

sio l i c z y  dn r-nhntnipyći hn nrarn na łv r fp  z • w i ------ .  J 7 “  * yrięii- yyou. u *  ozyuuoooi hviojo nie są oupowieaziaini, szaaiem. m u czuje poiSKie Serce bijące W polskiej ze mlfOSC Ojczyzny J68t CUOtą i  obowift7kiAm U„
I - m  r 0 b 0 t " 1C ZĆ J? . P r a c §  f  .  7  j  s z o ś c i ą ,  r ę k a  w r ę k ę  p o s t ę p o w a ł y :  m e  z d a w a ł o  s i ę  b o  z a w s z e  s ą  u k r y c i ;  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  s p a d a  n a  p i e r s i ,  t e n  n i e c h  z o s t a n i e  w  d o m u ,  n i e  w y j r z y  n a  w a  t a  b y ł a  s i l n e m  z b i c i e m  t w i e r d z e ń  t v e h  

z a r a b i a ,  a  d l a  n i ś j  f o r t e p i a n  j e d y n y m  n i e k i e d y  L i e k o n s e k w e n c y ą ,  i ż  w  s a m ć j  r z e c z y  b y ł y  b ą d ź  z a  n a m i e s t n i k a .  R a d y  z a ś  i  r z ą d y  t y c h  p a n ó w  i i n  u l i c ę  w  c z a s i e  p o g r z e b u ,  a l e  z a  t o  u k l ę k n ą w s z y  c i e l i  d u c h o w n y c h  k t ó r z y  c h c ą  z a s a d o
h v w „  ś r n r l k i o m  n n r a n i m n n m n i . j  A t i a I q  Ó m i ' o  A I 7V o io 8 k i e m  K laU d tfiT O . hadż nnnrawlrn PrHfh ri nwrh lAnorałćw nnomraTaio K p n l.i 'A I  - l , . n  I a  unro r o d  vino n r  .n f i la  a i 'a L a  I mianom  • • • . « OWO Clze swą rodziną, prześle ciche westchnienia z mo- mianem państwa ochrzcić, jak to uczynił w osta- 

dlitwą za spokój duszy śp. biskupa Dekerta, oraz taim swoim liście biskup Chełmiński. Mowa ta X . 
- z» wolność świętćj naszćj męczennicy ojczyzny! “ Prusinowskiego temi dniami wyjdzie z druku

dzonćj przez red u k cv e  w n isk a  f W  rp" a,b°  1̂8t ■??* Ŵ 8Z®.«° “ad ofojouą jakąś możliwem rozwiązanie i wyjście z kłopotów. Rze- Prócz zakonników, zakonnic i księży, prócz kilku- W ostatnim numerze Tygodnika kaiolickieao re-
, .  ̂ P W0Js ‘ia - y zy  re kon8ekwencyę logiki osobistćj, albo też nakoniec, czywiście, namiestnik dziś ma tyle znaczenia co set osób po większój części urzędników, którzy dakcyi tegóż duchownego ukazał sie harrLn La*.

d u k ey a  b ęd zie  rzeczy w istą  czy  ty lk o  po-1 lewica straciła wszelką samoistność i swobodę I pierwszy lepszy oficer. Jest on jednym z tysiąca I musieli znajdować się , więcćj ludzi na — ’ ' ’ ■ - *po- uy a serdecznie ojcowski list Ojca śgo w ciągu

z a  w ie lk i sym ptom at zm ian y  w  
ogólnćj p o lityk i europejsk iój. C zekać
w y p a d a , zan im by się  za p u szcza ć  p r z ^ . , , .  , . - . . . . .  . . . , ,  0 ------- -----------------,  „ .  -------------0 -------r -------- --------------------------r  uaui vu ,,y1ŁU nie
w  rozb iór n a stę p stw , k tóreb y  krok tak i ze  w .̂ie . y. wydano reskrypt rozwiązujący sejm wykonawca szybko się zużywa. Gorczaków umarł ła przeciwko usposobieniu władzy, zazdroszczątć: bardzo błogo i swobodnie oddycha się obecnie u 
strony F ra n cy i za  so b a  p o c ią g n ą ł P o w ie d z -  I -ęgl 1 1 1UDe ^ y n‘^aj^cie rozporządzenia, z wyrzutów sumienia, krótkie panowanie Merche czci publicznej ludziom, którzy pracowali na do- Was; zwykłe to bowiem takiego stanu nasten 
m v m im ochodem  i ł  , a m ,  t i k .  w ^ a n k .  r „ r SV ”™  u.tawy. która na- lewiona odebrało . .  imic, Sochoiaoet oic niezro- br, 8l « ę. Cl, eo prz,padko»o puechodi.li b lic ,, «two, że rozehodżi e i ,  g „ ro » , 4 o 5  S
my mi o c iio d e m , iz sam a ty lk o  w zm ianka br*ma ustanawiania sądów wyintkowych dopiero biwszy wyjechał wyświstsny; Lambert, srborowauy. kturą szedł orszak pogrzebowy, inh wracali do do < pinia kraju na świeczniku Dostawiła 
o redukcyj^ s ił  zbrojnych  lą d o w y c h  i mor-1 co w Węgrzech ustanowionych. Byłoby t > zdaniem | uciekł z  namiestnictwa; Such >zanet po raz drugi mów bwoico, Dyn przez policyę napadani i are- W nhennpj nhwili ogrfnAj wnlbi wyhoroaei dwo-

iMWht nr7.f»7. flWłłirh ? T l a r a  I rtzf.ow&ni nipi vxr tobiAi  ̂ nim  a_____   ̂ z . r r

towarzyszy powszechna sympatya
w  o b e c  k w esty i zbrojen ia  A nglii. R e w ie  o- p aB'e polityczne. I powinny rządu wprowadzić Da inną drogę rządze-1 szacunek,
ch otn ik ów  p r z y g łu sz y ły  b y ły  sp raw ę rady- .Wszelako zapytać się gi dzi ,  czy i kiedy Izba|u ia ludzką i reprezentacyjną? Niestety, żadna na-
k a ln ej reform y. T eraz p od n osi on a  g ło w ę  i |  ^ t t T c h ? P°Czy‘i,i‘a 7'aprowadzCDie 8ądów -wy- | uka w obec ksmaryl,i “ '^łajewHk ćj nie wyjdzie P o z n a ń  21 listopada.

P & ry i 20 lis topada
■ i i • Absolutne zadowołnieme ogółu to iest iednn

, , . . „ ,  .  „ — - - - rf w adresie podanym przez Izbę na pożytek rządu, a żaden z dotychczasowych na Onegdąj kilka milionów ludzi w monarchii prus myślne potwierdzenie czvnu iakip<r„
zn ó w  ch ce zabrać g ło s  n a  przyszłej sesy i w odpowiedzi na oznajmienie ministcryalne o roz miestników i dygnitarzy w obec niój nie śmiał k ej rzuciło zwykłe zatrudnienia dzienne, aby przy- na tvm świecie niepodobne iak znafezienfr Wami?
P a r l a m e n tu .  wmznnm Rfimn wfiffifiiskiPPTk ntipóriLi aift I xnxrrvtM*. clnwę, • fripha vmiAniA ovufnm r m d n   i______________________t 7- _ s . - _ . a _  i  .  J  I • _  / » » .  n  . d ^iiaiezienie Kamiev , . , y . ." V a n in  sej-mu węgieiskiego mieściło się także wyrzec słowa: trzeba zmienić system rządu zły,L tąpić do wyborów. Nasze Księstwo w podobnym- Aa filoioficznego lub kwadratury koła Trud™ ’o"

P rzed  parlam entem  w ło s k im , k tóry  I 8ąw  Wy,  I T8y8,tem 8am^ o ln 'ś c i .  . . . *e znajdowało się ruchu. Wybory różnie wypadły, sUtnim finansowym reformom p rzygan iaćn iech e-
o tw o r z y ł 2 0 go  b. m . s ta n ą ł, jak  ła tw o  prze- z^prowadzfno nie mrf0 ^^inc^kra'e **■' PrZyJ6̂ I bynajmnićj z nowym | według mniejsiej^ lub większej gorliwości wybór-1 me więc stronnictwa albo ważności i c h  ! -

.  b a r o n  ki  cs.snl i islrn I .  .  * ^ _ I fw id z ieć  m ożn a  b y ł o , b aron  R ica so li jak o je pregramatem. Przysłano go jako mającego zdolno
* o t otrzymać ustawy, któraby tego zabraniała a przy ści do uciskania. Uciskał więc jak mógł i umiał,

szef gab inetu , a p  y t .m  m inister sp raw  ze- najmnićj poddawała pewnym i stałym przepisom uciska coraz bardzićj, i tak się już zmęczył, ż< 
w n ętrzn ych  i w ew n ętrzn y ch , bo tek i tego  i warunkom prawnym? Czy dola Węgier ma być radby od nas usunąć się. Nie będziemy go żalo 
ostatn iego  w y d z ia łu  n ikt d otąd  p rzyjąć n ie  wraz zapowiedzią takićj samćj doli innych kra- wać, nie będziemy ti i  i cieszyć się z jego odja- 
ch c ia ł. R ica so li ja k o  m inister spraw  zagra- JÓW? PomUają c  zaś wzgląd na Węgry czy dla zdu. Ten lub ów, wszystkoto jest jeduo! zostaje
n iczn ych  z ło ż y ł  d ok u m en ta  ty czą ce  się  spra- ^ 0 ’ " ,6^  jaŻ T  P ° lrz«dni.m wspomnią- system dawny i ulrzymnjąca go kamcrylla. Usm

J , . . , , » /  . • j  • uależy zaniechać wydania jakićj ustawy, iż męcie się jednak Ltidersa, mogłoby świadczyć, iż
w y  rzym skiej, k tóre w e  w ła śc iw e j  p o d a je -U ję  zdarzyć może wyjątkowe jćj zawieszenie? A odezwały się w nim nc,ucia ludzkie i dla tego 
m y rubryce. W  liczb ie  tych  d ok u m en tów  więc na cóż wszelkie inne ustawy w państwie? mogłoby zmniejszyć przykrość wspomnienia, jak ie  
znajduje s ię  p rojek t do tranzakcyi m iędzy) Dziś znowu świeże pogłoski o przedłożenin bud )tu zostawia i na jak ie  pracuje. Zdaje się nam je

być zgromadzeniemogłoby
.  „  .  7  .  .  , ,  .  ,  .  I  -  .  ,  .  .  -  7  -  _  . . .  t  ,  I  . 7  n  I ,  namiestnika naznaczała Bezaka, jeuerał
b ez  r r a n c y i p rzed sięw zią ść  m e m o że , baron cze, jaksś konsulta. Dziś słychać o mesażu N. Pa gubernatora Orenburgskiego, nie ma żadnćj zssady.
R icaso li ż ą d a ł p o śred n ictw a  C esarza  F ran - na d(J Izb, w którym uznaną ma być konieczność 0  Warszawie nie wiele msm nowin na dzisiaj.

.  7 t t t  f f . i .  . I t a r r o  n f n n n i A ^ r i n i n  a I a  r a m a  n n m  n  I TT~._____ i _____________j ___ i. ________    * _ • _ •  _

T 1 • • a i i i  O  * a a o u  ii'- l i  u i  ci v/o r* u ł u o n j  Oj o n u i u  A in u a

Jako m inister sp raw  w e w n ę tr z n y c h , baron I państwa w takim tylko składzie zebraną teraz 
R ica so li c h c ia ł,  a b y  P a r la m en t w z ią ł  p od  być może, przeto Rząd niechce jej i w takim skła- 
d y sk u sy ę  u zbrojen ie  W ło c h , a  n ie  s p r a w ę  dzie pominąć skoro zniewolonym jest załatwić 
W ło ch  p o łu d n io w y ch , jak  tego  ch c ia ła  op o- b P '^ n ie  kwestyę budżetową. Zresztą zmus/a do

„ r __ _ tego i ta okoliczność, że Rada państwa tsie będzie
zy c y a . y  § § P y  ’ I już długo obradować, gdyż sejmy krajowe mają
bo sp raw a N ea p o lu  w raz z R zym sk ą  d o p ie - |8ję wkrótce zebrać z powodu ważnych i naglących 
ro przyjdzie p od  obrady. Z ad an ie  P arlam en - spraw. Tak pisze dziś Osterreichische Zeitung. 
tu w  obec. p o lityk i francuskiej która w  tej Oglądamy tu z wielkiem zajęciem rysunki p. 
ch w ili utrzym uje status quo w e  W ło szech , A.rtara Grottgera, które drf na tutejszą wystawę 
ie st n ad er trudne obrazów co miesiąc się zmieniającą. Są to rysunki

T am m  i \  ■ P ogólnym napisem : „z W arszawy" przedstawia
trzec im  i ostatn im  w yb itn iejszym  pun- )ące sceny a raczej grupy cl arakkrystyczne z te 

ktem  c h w ilo w e g o  p o ło ż e n ia  rz e c zy  są w y-1 gorocznych wypadków warszawskich. Jest ich 7:
b o ry  p ierw otn e W P ru siech , k tóre W tym  Msza, Nieszpory Epizod z  pogrzebu i. p . arcybi-
tygod n iu  u k o ń czo n e  zo sta ły . O cen ić ie  na- skupa * } j f lc0.w?k l?9° (jeden obywatel niosący cho
-y - - ' —̂  r* 7 - J rągiew i dwaj mm towarzyszący mu), D rugi epi

zod z  tego pogrzebu (trzech żydów), N a  ulicy (ran-
-  - 0 ---------,  n y ,  który upada), Wdowa  (wchodząca z dzieć

le c z  ty lk o  ja k o  tak ie; że  zaś staje on o  ja k o  do kościoL) i zamknięcie kościołów (dw ó.h  zakon 
jed y n ie  k o n se r w a ty w n e , przeto  p o ra żk ę  u-|<i'ków). Są to bardzo znakomite utwory, które tuJ C U J  Al Ai_/ U l i  D C I  W  Q t j  W  l l v  j  F  ł  * u * / l \ ę  ( I  - I li ń U  /*  “  t t *  n i v i C  lU

m y sln ie  p rzesa d za  ab y  lib era ln ą  w y gran a  obudzają powszechne zajęcie. W jednym dzienniku
za stra szy ć  n ie  ty lk o  ea b in et, a le  oraz wszy*, mtejszym podano je  nawet jako wzory dla tntej- 

, I  j  • • i i o ,no KMno 8zyeh modnych czy kouwencyonalnych malarzy,
stk ie  inne od c ien ia  k o n serw a ty w n e . R tó re  Chociaź arJty8ta nie byl wówczas w Warszawie,
zaś ze  stronnictw  lib era ln ych  istotn ie zw y- de widać, jak  się głęboko przejął swoim przed-
c ię ż y ło ,  czy  m in isterya ln e  czy  p ostęp ow e, "dotem i jab Czuł raztm z Warszawą, z całym
to W jk a il, dopiero w ła ś c iw e  w y b o r y  depu- W ,,pis  te b j ' p ó ł w i e k  obcy.

c h e n sp e r g e r a ? C zy sk ła d  Izby b ęd zie  takim , opisywać i oceniać tych rysuuków, bo nie tu miej- 
iż gab in et z d o ła  p o stęp o w a ć  n a  drod ze kon- sce P° temu, a zresztą spodziewam się, że artysta
sty tu cyą  w sk a za n ej, c z y  też  b ęd zie  s ię  m u- p[ ^  mie?sce° r w itk a z e ^ j3’ ^ zi? vsla ĉl^ 8Z0.. t, j  7 . „ , _  m _/7 . f  /7 I men miejsce, a więKsze uznanie i leDSze ocenienie
s ia ł  dalej co fa c  w  m y śl przem ów  króle- L Dailńć będą mogły. Spodziew amy się ż e t o n i e  
w sk ich  k oron acyjn ych , a lb o  też szu k a ć  dla Lstatuie utwory tego rodzaju, któremi nas artysta 
sieb ie  p o d p o ry  w  je d n o śc i n iem ieck iej ? N a  * tak szczęśliwie obdarzył. Drugi nasz artysta tu

więcćj gorączkowe. W dzień i w nocy rewidują, 
Kilku kraweów wzięli do cytadeli; zabierają wszy­
stkie suknie „niezwykłego kroju“ z magazynów i 
konfiskują. Nowego to rodzaju zdzierstwo. Od kra 
*ca Miniewskiego wywieźli kilkadziesiąt sztuk 
czaoiarek, kamizelek, jego aresztowali a z czama- 
rek porobią ubrania dla wojska, albo sprzedadzą. 
Czyż możliwy jest handel i przemysł, przy takićj 
samowoli? Przestraszyć nas, pobić i zedrzeć, oto 
cal dzisiejszćj represyi. Pobić m s  mogą, zedrzeć 
jeszcze ł&t«>ićj, ale ubog:ch i poranionych nie prze­
straszą i nie zmuszą do wyrzeczenia się narodo­
wości. My nie nieryzykujemy w oporze gdyż 
wszystko nam zabrali co zabrać było można 
a ducha 1 narodowości nikt odebrać nie zdoła je ­
żeli sam naród ich s ę nie wyprze, jeżeli sam 
w łonie swym ich nie zabije. Dzisiejsze czasy aż 
nadto jasnym są tego dowodem: przy najwię­
kszym ucisku duch ten potężnieje. Rząd stracił 
ufność, stracił p dstawę, powagę, a ma jeszcze 
do stracenia władzę, któią już dzisiaj Die on lecz 
anarchia wojskowa wykonywa. Regularny prawi­
dłowy rząd wojskowy jak za cara Mikołaja, okazał 
się już niem ożli*y; nieubłagana konsekweneya 
tego sy8tematu p hnęła więc do anarchii wojsko- 
wćj, do rozdzielenia władzy między wielu dykta­
torów, czyli innemi słowy pchnęła na drogę, na 
którćj ginie wszelka władza.

Stanowisko biernego oporu Polski, oddziaływa 
mocno na Rosyę i tam wywołuje fenomena, które 
odbierają także władzy powagę i siłę. Nie smu­
cimy się więc tak bardzo w dzisiejszym ucisku, 
bo jasno widzimy, że on nieszkodliwy duchowi na­
rodu, doprowadza rząd do bezsilności, która zno 
wuż doprowadzić nas musi do siły. Cierp iwości, 
wytrwania na drodze biernego oporu, a rzecz na 
naszą korzyść załatwi się.

Prócz aresztowań krawców, w tych dniach are-

ców każdego z dwóch głównych stronnictw. W o szają albó też powody złośliwie posądzają. Jak 
góle rezultatu dla nas korzystnego w samem mie ważaem jest wypadkiem nietylko w bezzwłócznćj 
śe:e Poznaniu spodziewać się zawsze trudno, z po praktyce zasady, ale na przyszłość jako skazówka 
wodu nietylko wielkiej Btosunkowo liczby osia-J owe zrzeczenie się dobrowolne przywileju rozrzą- 
dlych tu cudzoziemców, ale szczególniej wielkiej dzania groszem ogółu, łatwo każden z czvtelni- 
liczby urzędników i licznej załogi, która ma pra- ków ocenić potrafi. Co zaś do powodów które Ce 
wo udziału w wyborach ! to w wielu okręgach sarza skłoniły, nie pozwala mi miejsce wyliczyć
wyborczych. Z prowincyi spodziewamy się w ogóle 
dobrego rezultatu, lubo wszelkiego rodzaju wpły­
wy i środki, jakie partya przeciwna miała zawsze 
w ręku używając dla siebie narzędzi rządowych f 
dróg rządowych, niemałą rozwinęły działalność. 
Nie obywało się nawet na pokątnych doradzeach, 
którzy przebiegali wioski i odwodzili lud od wy­
bierania dziedziców i księży, obiecując nowy po 
dział ziemi, któremu, jak twierdzili panowie i księ­
ża są przeszkodą. Agitacya wyborcza doszła do 
tego stopnia, że się ośmielono nawet nadużywać 
na jej k: rzyść imienia i osoby Monarchy, którego 
bezpośrednio wciągnięto w ruch i zabiegi wybor­
cze. I tak Posener Ztg  zamieściła była list z Lesz 
na donoszący o deputacyi z tego miasta do króla 
podczas jego pobytu w Wrocławiu. Z całego tego 
opisu sam tylko fakt deputacyi jest prawdziwym, 
a niechaj czyttlaik osądzi, czy w państwie kon- 
8tytucyjnem mogło to być prawdą, co opisuje ko 
r spondent leszczyński do tej gazety. Według nie­
go Król Jmć w odpowiedzi do tej deputacyi miał 
mówić:

1° że spodziewa się, iż miasto Leszno wybierze 
niemieckich wyborców;

2° że w Księstwie zanadto trudnią się wszyscy 
polityką;

3° że co najgorsza i Kościół się w nią miesza;
4° że każdemu mieszkańcowi Księstwa rząd 

pod względem narodowości oddaje co się mu na­
leży, pomny będąc godła królewskiego suwwi cui­
gue.

Co do Igo: Nie może być prawdą, aby gdy u- 
8tawy krajowe zarówno Polaków jak i Niemców 
przypuszczają do prawa wyboru, Król mógł temi 
słowy wykluczać jednych na korzyść dragich;

Co do 2 g o : Monarcha nie może obwiniać Księ 
stwa o zbyteczne zajmowanie się polityką, skoro 
w ogóle konstytucya czyni wszystkich uczestnika 
mi rządu, a do tego w chwili, gdy ustawy wzy­
wają ich do ogólnych wyborów i wkładają nawet 
obowiązek na każdego, aby prawo swoje wyko­
nywał.

Co do 3go: Nie mógł Monarcha oskarżać Ko­
ściół o to, że staje w obronie słabych i uciśnio­
nych, co zawsze i wszędzie było i jest podstawą 
nauki chrześeiańskiej;

Co do 4go wreszcie: Monarcha mógł powie­
dzieć, że odpowiednio jego godłu suum  cuigue, 
każdemu powinna być wymierzona sprawiedliwość, 
ale niemógł powiedzieć w obec nacisku wywiera­
nego przez narodowość niemiecką i w obec nie-

tych wszystkich, które niechęc wym yśla, lub złość 
wyrządza. Prawie wszystkie noszą cechę domy­
słów a dotyczą przesądza.

Chcieć odgadnąć myśl Cesarza Napoleona wzglę­
dem wypadków mających nastąpić, jest w zakre­
sie poważnego rozumowania zuchwałem przedsię­
wzięciem, ale jako chwilowa rozrywka lub zado­
wolenie ma bezzaprzeczenie produkcyjną siłę. Kan­
wa bieżąca skłania się do wszelkiego rodzaju ho- 
roskopicznych haftów. Dla tego to można się naj­
dziwaczniejszych nasłuchać domysłów ile razy tyl­
ko z normalnego kierunku jaki czyn przypadko­
wy uwagę publiczną strąci. Usunąwszy na bok 
wszystkie nadzwyczajne przypuszczenia powtórzmy 
raz jeszcze, że nie kłopota skaibowe ale przezor­
na obawa, ażeby się takowe skutkiem łatwości 
pożyczkowania niewyrodziły, sprowadziła ostatnie 
reformy. Dzisiejsze dzienniki tłómaczą doniesienie 
Independance belge wyprowadzające na scenę p. 
Tbiersa. Po r*z drugi za teraźniejszego rządu pier­
wszy minister Ludwika Filipa wywoływany został 
z ustronia na którćm życie pędzi. Raz mu Cesarz 
w mowie tronowćj najpochlebniejsze i nieprakty- 
kowaue dał świadectwo, teraz dzienniki jedne 
przypisują, drugie nie przeczą tylko objaśniają 
odział jaki miał mieć w ostatnich wypadkach.

Independance powiada, że p. Thiers pisał list 
do Cesarza odradzając p. Fonlda a polecając p. 
Vuitry prezesa sekcyi w Radzie Stanu na mini­
m a  finansów. Patrie i Consiitutionnel nie przecząc 
bezwarunkowo twierdzeniu, oświadczają jednak że 
list me do Cesarza ale do hr. Walewskiego ’był 
;>isany. Patrie nadto dodaje, że choć rady pana 
Tbiersa me zostały w czynie zastósowane, jednak 
doznały sympatycznego przyjęcia. Co jest zdaje 
ię prawdopodobnym wpływem interwencyi pana 

Tbiersa to wzrośnięcie pozycyi hr. Walewskiego. 
Nie tajno nikomu że między panem Fonidem  a hr. 
Walewskim, między dawniejszym a teraźniejszym 
ministrem stanu toczy się walka nie osób ale za- 
sad. Nie tyle jeszcze na wewnątrz niż zewnętrznie 
znacząca. P. Fonld chciał na wejście do ministe- 
iyum finansów koncessyj rozszerzających zakres 
jego władzy a ścieśniających nadzwyczajnie mini­
sterstwo stanu. Chciał dyrekcyi Monitora, bezpo­
średniego znoszenia się z Cesarzem itd. W takim 
położeniu hr. Walewski musiałby był ustąpić Zdaje 
się, że mu p. Thiers z silną pomocą przyszedł. P. 
Thiers odegrał rolę Desaixa pod Marengo W Rzy­
mie powinni się cieszyć zwycięstwem p. Walew­
skiego. Zwycięstwem bieżącym tylko, bo przyszło-
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ści nikt przewidzieć nie może. Antagonizm zań 
nie znikł ale się tylko zmodyfikował, a jeżeli 
wolno użyć trywialnego wyrażenia przyczaił. Za­
pewne strony będą musiały się niedługo odwołać 
du opinii publicznćj. Ciało Prawodawcze niepodo­
bna ażeby zostało długo jeszcze obarczone cięża­
rem mandatu potrzebującego gwałtem odnowienia. 
Deputowaui przyszli do Izby w epoce, w którćj 
duch publiczny zostawiał władzy pieczę o sprawie 
publicznćj a od prawodawców wymagał tylko wy­
rozumienia i umiarkowania. Dzid wielki krok zro­
biono na drodze konstytucyjnćj. Dawna Izba bez 
odebrania sankcyi kraju nie może sumiennie w nie 
znaną jćj sferę wkraczać.

Mówią że p. Morny nabywa dziennik Pays. Do 
nosi o tem Dr Veron w Constitutionnelu ze stoi 
cyzmem godnym Lacedemońezyka. Naczelny dy 
rektor pisma, które mu tyle niegdyś korzyści przy 
niosło, widzi się zagrożonym ze wszech stron zstą 
pieniem z wyżyn u r z ę d o w y c h  w  szranki dzienni­
karstwa, osób wpływem i talentem jak p. de la 
Gr.eronnićre zaopatrzonych. Co pocznie w tym wy 
padku Dr Vóron tak absolutnie wmawiający w dru 
gich tajemne p o s i a d a n i e  nieomylnych informacyj 
ważnych zawsze wczesnych ndzielań ?

Patrie własność jednego p. Delamarre zostaje 
na stan o w isk u  niezalcźuem, może trochę zadąsa 
nem, ale spełnia dotąd wiernie warunki progra- 
mata. Wystąpiła stanowczo przeciw hr. Persigny 
za ostatnie surowości wymierzone przeciw T. S. 
Wincentego a Paulo, Zniesienie władzy centralnćj 
i kunferencyj prowincyonaloych jest rzeczywiście 
zgubą towarzystwa. Patrie w imie wolności prze 
mawia i dobrze przemawia. Należy się temu dzień 
mkowi wdzięczność.

Pan Eliasz Regnault drugi obszerny artykuł u- 
mieszcza w Presse w którym daje bardzo zajmu 
jące szczegóły o targach przyznaniu i wypłacie 
sum należnych Rosyi przez Auglię w skutek tra­
ktatu 1815 r. Anglia tak  dalece skrupulatną jest 
w wierze handlowćj, że podczas wojny wschodnićj 
nawet płaciła należność. W arunki pod któremi za 
warty został układ i zobowiązania Rosyi od lat 
tylu jedne zachwiano, drugich niedotrzymano. A je  
dnak Auglia płaci zawsze dług. Już nieraz w par 
lamencie wnoszono kwestyę i zawsze ją większość 
odrzuciła. Teraz nowy interpellator odzywa się do 
reprezentacyi narodowój. Stowarzyszenia rzemieśl­
nicze te właśnie których deputaci tak zajmującą 
z lordeui RedcLffe o Polsce mieli rozmowę, po­
dają w tymże samym duchu prośbę do parlamen­
tu , żądając zawieszenia wypłaty procentu Rosyi, 
dopóki Polska nie będzie przywróconą.

Mówią, że nowy minister finansów p. Fould 
rozpocznie szereg reform od zmniejszenia wydat­
ków a podniesienia dochodów. Jest to zwykły pro- 
gramat wszystkich finansistów tak publicznych ja ­
ko i prywatnych. Idzie tylko o to, jak uzyskać 
ten dwustronny postęp dwóch jedynych wyrazów 
każdego budżetu.

Oszczędności mają dotknąć najprzód armię, to 
jest żołnierzy, ale nie kadry. Na tój drodze zdaje 
się że może być coś do zrobienia, bo organizm 
militarny Francyi nadzwyczajnie się poddaje kom- 
binacyom, uszczuplającym liczbę ale szanującym 
jakość osób. Jednym słowem mając danych ofice­
rów i podoficerów w krótkim czasie można mieć 
bataliony i szwadrony doskonałe we Francyi.

Co do dochodów, podatek od zapałek chemi­
cznych i od fortepianów wątpię, a że b y  jo  awięk- 
szył należycie. Wszakże podatek od fortepianów 
bardzo będzie popularny, z powodu że służy nie 
jako  za odwet tak nieludzko na uszach i kieszeni 
ciążącćj przymusowćj daniny. Wolny wstęp do 
giełdy będzie wraz z nowym rokiem przywrócony.

Niemasz mowy o pożyczce. Może dla tego wła­
śnie, że jć j na wiosnę potrzebować mogą.

stya czy cel się uda. Jak  dotąd nie ma się t a  !o.! losowaniu swego programu. Zdaje się, iż w Rzy- 
Anglia, której jedynie Francya się obawia, nie mie mają dwie miary do m ierzenia, albowiem to 
myśli wcale rozbroić się. Miał zawiadomić o tem co jest za górami złem i godnem przeklęstwa, staje 
hr. Flahaut lord Palmerston. Czy pokojowa parjya się nieraz po tćj ich stronie godziwem, dobrem ' 
angielska i parlament przełamią wolę lorda prio- zasługującem na pochwałę. Przez konkordat Au 
ra? Nie wiadomo. Dzienniki turyńskie tłumaczą Utrya oddała się z duszą i ciałem Kościołowi i przy- 
reLrm ę przyniesioną przez Fonlda jak  drugi ko- pieczętowała krwią (?) to przymierze.... Mieliśmy 
respondent paryzki lndependance. Włochy się zbro- sposobność wyświecenia niedawno postawy ducbo- 
ją na lądzie i na morzu. Floty austryacka i wło- wieóstwa słowiańskiego i węgierskiego w przesile- 
ska mogą nieamkać starcia i wojnę wywołać. Pro- ni u konstytucyjnem, przez jakie Austrya przecho- 
wadziła się temu parę dni w Turynie brudna po- dzi. Ale niemniej mglistem jest postępowanie Sto 
lem ika: organa barona Ricasolego nazywały pana licy św. odnośnie do ruchu polskiego. Rosya nie 
Ratazzego lokajem Francyi, zapominając, że pan uznała nowego porządku rzeczy we Włoszech i 
Katazzi mógłby nazwać Ricasolego lokajem Anglii, przez to użyczyła dworowi rzymskiemu moralnego 
Kraje nowe, nie mające dostatecznej siły, potrze- wsparcia, za które wartoby się inaczej odwdzię- 
bnją ścisłych przymierzy i muszą się opierać na ezyć. Tymczasem w Pulsce duchowieństwo jawnie 
tem lub owem państwie. Panowie Ricasoli i Ratazzi spiskuje (!!). T ak to pojmują w Rzymie ducha za- 
w iedząo tem bardzo dobrze. Włochy opierały się | chowawczego i takie to widzim jego skutki. Mo
to na Francyi, to na Anglii, ale dziś zachodzi py­
tanie czy wyłączne opieranie się na Francyi nie 
jest gwałtowną potrzebą dla Włoch i dla Europy. 
Polityka angielska barona Ricasolego dążąca prze 
dewszystkiem do Rzymu obraża Francyę i w ni- 
czem nie ustala niepodległości Włoch. Według 
Napoleona Igo, Włochy mają do wyboru na stoli 
cę dwa miasta: Rzym lub Wenecyę, a (według 
Napoleona III nie mają wyboru i m ają tylko je ­
dno miasto: Wenecyę.

Wczoraj rozpoczął się parlament turyński jak  
było zapowiedziane. Baron Ricassli zdał sprawę 
z negocyacyi o Rzym i złożył (dokumcnta w tym 
przedmiocie, które Opinion Nationals odebrała pa 
rę doi wprzód. Minister zrobił więcej i zażądał od 
Izby, aby zaraz zajęła się kwestyą finansów i u 
zbrojenia. Przybył dziś na urlop do Paryża jene 
rał Cialdini. Ma on udać się do Compićgne 

Zerwanie Austryi z Serbią nie ma jak  dotąd 
wagi, bo nikt nie przypuszcza wojny między temi 
państwami. Wojna wywołałaby interwencyę państw, 
które zagwarantowały los Serbii na kongresie pa 
ryzkim.

Wiecie, że aby ułatwić dokonanie unii, książę 
£uza cofnął żądanie zniesienia prawa wyborczego 

w Rumunii.
Odsłania się polityka Francyi i Hiszpanii w Me-

żoaby rzec, iż dwunastoletnie obcowanie z bona- 
parlyzmem uczynił z Rzymu wspólnika jego coup 
d’Etat i że kościół rzymski za życia jeszcze Piusa 
IX stał się narzędziem tnileryjskiego gabinetu!“ 
Dzienniki włoskie napadające codzień na Papieża 
za to, iż Napoleona nie słucha, powtarzają eon a- 
more brednie swych wiedeńskich współbraci, z któ 
remi oprócz nieprzyjsźni dla Rzymu nic wspólne 
go nie mają. Ale czyliż dziennikarstwo piemonckie 
spiknione dziś z austryackiem i rosyjskiem prze 
ciwko Stolicy świętej za to, że kluczów ś. Piotra 
w bicz na Polskę nie obraca, nie zdoła się nareszcie 
przekonać, iż zasługa i wielkość tćj Stolicy na tćm 
właśnie polegają, iż się nie rządzi ani rosyjskiem, 
ani austryackiem, ani włoskiem natchnieniem tam 
gdzie chodzi o nieśmiertelne prawo i przedwieczną 
sprawiedliwość?

H r a k o w  25 listopada. Prezydium sądu wyż 
szego w Krakowie zamianowało akcesistami dyeta- 
ryuszów: Michała Kowalskiego, przy sądzie wyż 
8zym; Jana Sommera, przy sądzie krajowym 
w Krakowie, a Aleksandra Kosakiewicza, przy 
sądzie obwodowym w Rzeszowie.

. . .  . . Wiedeń 24 listopada Ost Deutsche Post wzbra-
ksyku. Meksykanie zaczynają podpisywać petycye niała się była wypowiedzieć, jaką drogą gabinet 
do Francyi, Hiszpanii i Anglii żądając „rządu sil- cesarski uzyska zatwierdzenie budżetu, a widocz­
nego i stałego", to jest rządu monarchicznego. nem było z jej słów, że wie, lecz powiedzieć nie 

Pod wpływem zapowiedzianych reform fiuanso- chce dla tego tylko, by jej za ministeryalny organ 
wycb, giełda trzyma się w wysokich cenach. Do uie poczytano. Oester. Żtg nie mając tych skrupu- 
podwyżki przyczyniło się zniżenie bankowego di- łów od śmierci bar. Brucka, tak mówi w tym przed- 
sconto do 5% . Patrie zapewnia, że zostanie znie-1miocie:
siona opłata od wejścia do giełdy. Pozbawiłoby to 
departament Sekwany 600,000 fr. przychodu. Fran 
cya rozpuści na zimę 50,000 żołnierzy. Chciałaby 
ozpuścić w ięcćj, ale to od Anglii i Prus zależy. 

Jeżeli partya pokojowa w Anglii a liberalna w Pru

Na zebraniu ministerstwa onegdaj pod przewod­
nictwem Arcyksięcia Rajners, zgodzono się podo­
bno na to, aby budżet na r. 1862, jakoteż zamia­
ry i plany rządu pod względem uporządkowania 
stosunków bankowych przedłożyć Izbie deputowa-

■ ] e*e li •nie Więc(5j w y m ie fraSanii Warszawskiój. Święcenia biskupie odbie-
mono dotąd kandydatów do teki ministerstwa spra- rał z rąk w Bogu spoczywającego Arcyblskuoa 
wiedliwości, to z pomiędzy radzców tego mini Metropolity Fijałkowskiego w d 16 stycznia 1859 
steryum, to z wyższych urzędników sądowych, r. S. p. Biskup już na pogrzebie swego Arcypa- 
tuazież członków Rady państwa. Do tćj liczby sterza i towarzysza, z którym wiernie w Winnicy 
przybywa jeszcze jeden kandydat, którego wymię- Pańskićj pracował, broniąc praw Kościoła nad 
ma Autogr. Cor., a jest nim prezes izby deputo- rozszerzeniem światła wiary i umocnieniem w ser- 
wanych w Radzie państwa Dr. Hein. Jeden z dzień- each świętych jćj zasad się trudniąc przeczuwał 
mków dał temu doniesieniu tytuł: „Wynagrodzona iż niedługo połączy się w lepszym żywocie z tym’ 
bezstronność." Inne pogłoski naznaczają ministrem który nas przed miesiącem opnścił. z  pogoda i 
prokuratora i deputowanego Hasnera, tudzież radcę spokojem spoglądał na zbliżającą się śmierć zue- 
dworu przy sądzie najwyższym Szymonowicza. feany na ciele, rzeźwy i stały na duchu, skonał 

— Sąd krajowy w Gradcu postawił w stanie wśród modlitwy, wznoszonćj za gród, za kraj 
oskarżenia redaktorów gradeckiego dziennika Volks- które przed siedemdziesięciu laty, przy świętćj B. 
stimme (nie należy go mięszać z dziennikiem ta-1 roczystości adoptowały go i wielkiem mianem, go i

Dziecka Narodu zasługi ojca w synu wynadgro- 
dziły.

W ł o c h y .
P. Ricasoli złożył w dniu 20 b. m., jak  depesza 

z Turynu w numerze z soboty zamieszczona przez

kićj nazwy w Wiedniu wychodzącym), a miano­
wicie redaktor odpowiedzialny Karol Tanzer (dru­
karz i księgarz), Dr. Friebelt i Wilhelm Reischer 
obwinieni są o zbrodnię naruszenia SDokojności 
publicznćj. Przeciw współpracownikowi Henrykowi
Reschauer wytoczono proces o obrazę Majestatu i __ ¥   _______________________________jz.cz,
członków domu cesarnkiego. Oskarżeni zanieśli re - |n as  donosi, projekt załatwieni a** sprawy Tzyms’ki et 
kurs do sądu wyższego przeciw tćj skardze. Inny wraz z dołączeniem odpisów listu do kardynała 
współpracownik tego dziennika Mahler, który u- Antonellego, wykładu przesłanego Ojcu św. i de- 
szedł, wezwany został edyktem sądowym, aby się peszy do p. Nigra, w której wzywa pośrednictwa 
stawił, w przeciwnym bowiem razie sądzonym rządu francuskiego. Dokumenta te brzmią następnie: 
będzie^ zaocznie. Frankfurter Journal podał b y ł ' 
w liście z Wiednia doniesienie, że redaktor i na­
kładca Volksstimme p. Tanzer zaniósł prośbę do 
JCMości o stłumienie procesu, tłumacząc się ucie

Do J .  Em. Kardynała Antonellego.
T aryn .... 1861.

, u  . ,  , - .- . ijEminencyo! Rząd J. K. Mości Wiktora Ema-
czką Mahlera, „który jak  wiadomo z emigracyą nuela żywo zajęty zgubnemi następstwami jakie 
węgierską miał stosunki", a wreszcie że p. Taczer sprowadzić może, tak pod względem religii jak  
przyrzekł dziennik swój opozycyjny przemienić w pod względem polityki postawa przybrana przez 
organ rządu. Przeciw temu zamieszcza Wanderer I dwór rzymski przeciw narodowości włoskiej i jej 
oświadczenie „strony interesowanćj", że doniesienie rządowi, raz jeszcze chce się odezwać do umysłu 
dziennika frankfurckiego jest zupełnie zmyślonćm i serca Ojca św., aby w mądrości i dobroci swo- 
tak co się tyczy petycyi jako i stosunków z emi- jej zezwolił na zgodę, która pozostawiając nieaa- 
gracyą węgierską, a wreszcie, że fałszywą jest ruszone prawa narodu, przyczyniłaby się skute- 
pogłoska, jakoby Volksstimme założoną była pie- czoie do godności i wielkości kościoła, 
niędzmi węgierskiemu Oświadczenie to kończy się „Mam zaszczyt przesłać W. Em. list który z wy 
emi słowy: „Volksstimme, dopóki jćj życia nie u- raźnego rozkazu. Jego K. M. wystosowałem w no- 
trócą tak ja k  się to stało z Oberósterreich. Ztg, I korze do Jego Świątobliwości. Wasza Eminencya 
nie przeniewierzy się swojćj chorągwi." który zajmujesz wysoką godność w kościele, zna-

K r ó le s tw o  P o ls k ie  komitą posadę w administracyi państwa i ’dzier-
‘ \ty»z  zaufanie Jego Świątobliwości, możesz więcej

Crazeta Polska z 23 listopada podaje następują- niż ktokolwiek dać w tej okol cznośei użyteczne 
ce doniesienie o wyprowadzeniu zwłok śp. biskupa rady, które niewątpliwie usłuchane zostaną, 
sutlragana Dekerta: „Wasza Eminencya nie omieszkasz zapewne po-
ńn” hi k°ra) 0 g;)dzln,e 12óJ w południe, zwłoki łączyć z uczuciem prawdziwych interesów kościo- 
sp. Disanpa sutlragana Dekerta, przeprowadzone ła, uczucia przychylnego pomyślności narodu do

s p y  w - ™  *

sach nie otrzymają rozbrojenia i satysfakcyi dla nycb. P. Plener miał wczoraj zająć się przedsta 
zasady narodowości w Europie, rozbrojenie Fran- wieniem tej sprawy N. Panu. Forma, w jakiej to 
cyi będzie małe. Jeden dziennik wiedeński zawo- nastąpi, będzie pewnym rodzajem mesażu cesar- 
a ł, że zasada narodowości zaczyna upadać i że skiego do Rady państwa, w którym powiedziane 

wkrótce upadnie. Constitutionnel wyznał, że nie wi-1 będzie, że zebranie Rady państwa przeciąga się
dzi tego upadku. Anglia tak uzbroiła swe brzegi, 
że forty fisacye Cherbourga stają się niedostateczne 
mi. Rząd myśli o wzmocnieniu tamy portowćj cher 
bourskićj za pomocą bateryj pływając) ch

zbyt długo, potrzeba zatem zwoł/ć sejmy, które 
mają się zająć obradami najważniejszych spraw 
krajowych, mianowicie ustawą gminną. Pożądaną 
byłoby rzeczą, aby prace ustawodawcze jakie Rada

Żałoba po królu portugalskim pomięszała szyki państwa rozp częła, i które m ają być jej jeszcze przed
Zi.nl A ■ nnhnm ir r / l ' / .  lufa l / . n / l  1 Cl Ir  nnl^niAUDni/11 nlrnń A D« ________________

Paryż 21 listopada.
Godne postępowanie duchowieństwa warsza­

wskiego robi tu wielkie wrażenie. Debaty zawoła­
ły : co za piękne duchowieństwo! Więzienie tego 
duchowieństwa przejmuje do głębi wszystkich, ale 
dzienniki rządowe czy niegdyś rządowe nic o tem 
nie piszą. Widząc w Polsce ogrom patryotyzmu i 
zapału, a lękając się nowych nieszczęść, rząd fran- 
cuzki nie chce przyczyniać się w niczem do pod­
niesienia otuchy i milczy. Podobnie rozumuje hr. 
Flahaut w Londynie. Niedawno lord Landsdown 
zdumiony tem co się dzieje w Królestwie, chciał 
dać znak oburzenia Anglii, ale hr. Flahaut od te­
go go odwrócił.

Wejście do ministeryum pana Fonlda wyradza 
wiele bajek, którym Monitor musi zaprzeczać. Ro- 
jaliści głosili, że do zmiany minisreryalnej dał 
powód list p. Thiersa. Monitor temu zaprzeczył i 
miał słusznie. Jest jednak prawdą, że p. Thiers 
napisał liet z powodu p. Foulda. List ten nie był 
napisany do hr. Walewskiego, lecz do jego przy­
jaciela i był zakomunikowany hr. Walewskiemu 
Cesarzowi. W liście tym Thiers wziął stronę hr. 
Walewskiego i proponował na ministra finansów 
nie p. Foulda, lecz pana Vuitry zdolnego radzcę 
stanu. Cesarz nie usłuchał rady, bo miał inny cel. 
P. Fould jest człowiekiem giełdy i Anglii, a ta­
kiego było potrzeba. Monitor żartuje ze szczegó­
łów, które podaje Indćpendance o uroszczeniach 
pana Foulda i sporach rady ministrów. Szczegóły 
podań lndependance są prawda w największej czę­
ści wymyślone, ale uroszczenia Foulda są auten­
tyczne. Fould uważa się zbyt na seryo i zapomi­
na, że jest narzędziem. Jak  dotąd Cesarz zrobił 
dla niego jedao tylko ustępstwo to jest dał mu 
veto w układaniu budżetów ministerstw administra 
cyjnych. Fould myśli ratować upadające finanse 
Francyi, a pokazuje, że upadku nie ma. Dług ru­
chomy, o którym tyle piszą, wynosi 860 milio­
nów, kiedy w ostatnich dniach panowania Ludwi­
ka Filipa wynosił on 872 milionów. Zrobienie 
przez Cesarz* „mea culpa" w takich, niemal zwy­
czajnych okolicznościach, miało powód nie finan­
sowy, lecz polityczny. Cesarz chciał pozbyć się 
długu ruchomego, aby mógł mieć wolne ręce, chciał 
dać krajowi i Angin dowód usposobienia pokojo- 
Weg° i dl* tego utył Foulda i samego siebie o- 
skarżył. Tak może postępować tylko rząd silny i 
pewny siebie, a takim jest rząd cesarski. Nic do 
tąd p. Fould nie zrobił. Nie wiadomo jeszcze jak 
m ieruchomi dług ruchomy Makie nowe podatki ob 
myśli. Mówią zawsze o podatku od zapałek i pod­
wyższenie ceny stępia, a Constitutionnel mówi o 
podatku od fortepianów. Należy życzyć, aby pan 
Fould unieruchomił jak  najprędzej dług ruchomy. 
Gdy to zrobi, Francya w razie wypadków, mogła­
by prowadzić wojnę bez pożyczki, to jes t mogła­
by ją  prowadzić za pomocą nowego dlugn racho- 
mego, bardzo łatwego do zaciągnienia. bo robią 
cego się za pomocą bonów skarbowych.

W czorajsza Inddpendance, w drugiej korespon 
di/ncyi z FaryZa, uchwyciła sekret polityczny przyj­
ścia do władzy p. Fonlda. Zachodzi zawsze kwe-

w Compićgne. Dawne życie i dawne zabawy roz- 
nocz-ia sie dopiArn dnia 25go t. m. Książę Met- 
ternieb, który był w Compićgne, wrócił do Fary- 
ża z przyczyny śmierci swćj bliskićj krewnćj. 
Lord Cowley i hr. Kisielew udadzą się do C un- 
pićgne dopiero 25go. Książę Leopoldy syn królo

stawione, jak  najśpieszniej ukończyć. Rada państwa 
nie mogła dotąd przyjąć na siebie czynności Rady 
pełnej, albowiem Siedmiogród nie mógł być jeszcze 
zawezwany do wyboru deputowanych do jej grona, 
Mesaż wylicza trudności, jakie sprowadziły zwło 
kę w zwołaniu sejmu siedmiogrodzkiego i które

tv  u- . „ i* Powązkowskiego. Eksportował I przeto, że W. Em. przyczynisz się do spełnienia
JX, biskup suffragan łowicki hr. Plater, w assysten-1 dzieła, btórem nietylko zasłużysz się Stolicy świę

i Włochom, lecz całemu światu katolickiemu.
(p tdp.) Ricasoliu.

Do Jego Świątobliwości Papieża Piusa IX .
Turyn w sierpniu 1861.

, ' ^ Me Święty! Dwanaście lat upłynęło, jsk  
Włochy wzruszone słowami łaski i przebaczenia

yi JX . prałata Majerczak, administratora dyece Itej 
zyi kielecko-krakowBkiej i poprzedzony wszystkie 
mi zakonami warszawskiemi, obydwoma semina- 
ryami, kapłanami świeckiemi, profesorami akade 
mii duchownej. Za trumną postępowała rodzina i 
dygnitarze. (Publiczność nie poszła na pogrzeb za 
bile! am i policyjnemi P. R. Cz). Po przybyciu do

wćj Wiktoryi, ma przepędzić zimę w Cannes i ma dziś jeszcze odwlekać nakazują to zebranie na ki
go odwiedzić książę Walii. Nie sądzą, aby ci ksią­
żęta pokazali się na dworze cesarskim.

Cesarz ma powierzyć księciu Napoleonowi pre 
zydencyę rady prywatnćj, a marszałkowi Vaillant 
guwernerstwo Cesarzewicza.

Doktór Vóron puszcza lekkomyślne nowiny. Do­
niósł on, że hr. Morny myśli kupić dziennik Pays. 
Pays temu zaprzeczył.

O. Lacordaire ma się lepićj. (Właśnie 22 t. m. 
umarł. P. R. Cz.)

Dziś odbyło się w kościele ś. Magdaleny wiel­
kie nabożeństwo za duszę króla portugalskiego, 
na którćm był cały świat urzędowy i wielu Portu 
galczyków.

Prefekt policyi zakazał sprzedawać po ulicach 
Cowrrier du Dimanche.

ie

. . .  R z y m  15 listopada.
Do najdziwniejszych może nawróceń jakich by­

liśmy świadkami w ostatnich czasach , należy na­
głe, niespodziane w nieprzewidziane przez.nikogo Istra^guTła oo"do nich 
nawrócenie się czacopisma la Livilta Cattólica |to  -  • * * }
w polskiej sprawie. Dnia jutrzejszego ukaże się 
w niej artj kuł obejmujący niemniej ja k  dziesięć 
stronnic bitego druku a zawierający sprawoi 
z wypadków w Polsce zaszłych od rzezi kwietmo 
wej. Civilta Cattólica całkiem ton zmieniła, zaczy­
na się przekonywać nareszcie i oczy otwierać na 
światło dzienne. Niejeden mógłby jćj zarzucić je ­
szcze wahanie się, nieśmiałość, połowiczność; ale 
zapominać nienależy, i i  pierwsze chwiejące się co­
kolwiek kroki jak ie  stawia na gruncie po którym 
jako żywo niestąpała, są krokami neofity.

Próżuo szukać powodów tego zwrota, ale niepo 
doboa się nie zastanowić nad ich skutkiem tak ja  
Bnym, a oraz tak niespodzianym i niezwykłym, żem 
musiał artykuł dwukrotnie odczytać zanim się prze­
konałem i uwierzyłem nareszci, , że to Cwiltd, Catto- 
lica za Polską się odzywa. Drobne usterki pomi­
jam  i wolę je  położyć na karb nieświadomości i 
nieoswojenia się z naszą sprawą, ale duch w ogó­
le dobry, rozumowanie zdrowe, lubo zbytecznie 
własną odpowiedzialność zostawiające mnóstwem 
przytoczeń z dzienników, tak jak  Homer kładł wła 
sne myśli w usta olimpijskim bóstwom i swoją in­
dywidualność zasłaniał ich wonnym obłokiem. Bóg 
zapłać i za to, zwłaszcza, iż napad na kościoły d.
15 października opisany jes t podług mistrzowskiej 
korespondencyi z Patrie. Słowem sprawa nasza zy- 

uje rzeczników i obrońców tam , gdzie się ich 
wcale spodziewać nie mieliśmy prawa i zkąd wol­
no raczej nam było oczekiwać opozycyi- Ale serca 
ludzkie w ręku Bożem zostaję, a rozklęczona w o- 
bec bagnetów Polska tak dalece snać wszystkie 
opory i zapory w koło siebie i opodal od siebie kru­
szy, że ja ż  wkrótce zostanie po moralnem nad Eu­
ropą zwycięstwie li tylko materyalna część i jak o ­
by sam szkielet przemocy.

Obok nawróceń się wypada zapisywać odstęp­
stwa, a do takowych należy nowa postawa przy­
brana przez tnryński dziennik 1’Italie, który zaczy­
na całkiem ja k  Independance belge o ruchu polskim 
przemawiać. Godnie im wtóruje Presse wiedeńska, 

rej ostatnie wyrazy o postępowaniu Stolicy A-

PNai°dziw^ielsza8 za'i knie^8ZJm IlejŻe Pa.ne6irykiem:„Najdziwniejszą zań rzeczą, skarży się rzeczony
dziennik, jest niekonsekwentuość Stolicy św. w ża­

ka miesięcy. Tymczasem z jednej strony wzmaga 
się potrzeba w skarbie i wykazuje się konieczność 
znalezienia środków na pokrycie je j;  z drugiej zaś 
strony życzeniem jest uagląccm ludu, aby sprawy 
finansowe o ile się da jak  najprędzej mogły być 
uporządkowane i ston waluty ulepszonym. Według 
dyplomu z 20 października i ustawy zasadniczej 
państwa z d. 26 lutego pełna Rada państwa jest 
kompetentną do traktowania spraw finansowych 
Rada ta jednak nie jest zebraną, a rządowi siu 
ży prawo w myśl §. 13go konstytucyi przedsię 
brania potrzebnych kroków i przedłożenia ich pó 
żniej Radzie pełnej; Rząd z prawa tego będzie 
korzystał, a droga jakiej chce się co do tego trzy 
mać, byłaby następująca:

Rząd chce ludom złożyć sprawę z kroków jakie 
poczynić zamierza i pragnie wysłuchać rady zgro 
madzonych tu reprezentantów królestw i krajów. 
Dla tego składa na stół Rady propozycye, wzywa 
Izbę deputowanych, aby takowa sprawdziła i roz- 
‘"zygoęła co do nich, zapewniając, że orzeczenie 

uszanuje rząd i uzna za prawidło. Wypadek
en  i l a s i ^ n u t  k-r° k' j a l i ‘ a  r z 3 d  przedsięweżmie w je- 
T e l wedłne 8- 13 P 'zed
T uTak! mat być plu n ^  którym mówią w sferach Izby deputowanych, Oestr. Ztg. powtarza go za­
strzegając się przeciw autentyczności, zwłaszcza, 
że co do szczegółów może zachodzić wątpliwość, 
Również krąży wieść, że niedobór wynosi 90 mi 
lionów.

— JCKApMość wydal następujący list odręczny: 
Kochany Kuzynie Arcyksiążę Maksymilianie.

Ciągłemu badaniu i pilności, z jakiem i Wasza 
M.łość oddajesz się wykształceniu środków forty 
fikacyjoych obronnych, armia Moja zawdzięcza nie 
jedno ważne doświadczenie. W as/a Miłość 
w ostatnich czasach oddając do rozporządzenia 
przedmiot obronny zbudowany podłog własnego 
planu pod Rothneusiedel w celu odbywania prób 
'trzelniczych i wybróbowania nowo zaprowadzo­
nych dział gwintowych, nastręczyłeś sposobność 
do postrzeżeń, które niezmierną m ają wartość 
pod względem postępu w technice artyleryjskićj 

iużynierskićj. Widzę w tem pożądany powód 
wyrażenia podziękowania Mego Waszćj Miło­
ści za to gotowe do ofiar poświęcenie w intere­
sie armii.

Wiedeń 21 listopada 1861.
Franciszek Józe f w. r. 

Odręcznym roskazc/u JCMości Fmpor. hr. Jau 
Nobili uwolniony został na własną prośbę ze wzglę­
dów na stan zdrowia z posady ochmistrza N. Fani 
i przeniesionym na stau spoczynku z nadaniem 
mu w nagrodę blisko óOletnićj służby, honorowego 
tytułu jenerała broni.

N. Pan uwolnił na własną prośbę od obo­
wiązków żupana komitatu Aba - Ujvarskiego, hr. 
Emanuela Pechy, z objawieniem mu najwyższego 
zadowolenia za jego lojalno i wierne obowiązkom 
usługi, a zamianował administratorem tego komi 
tatu Józefa Lanczy, protonotaryusza tabuli króle- 
wskićj.

— Fortschritt dowiaduje się, że się toczą mię­
dzy rządem a zagranicznymi bankierami nie ber- 
ińskimi tylko, jak  wieść krąży, układy o zawarcie 

nowćj pożyczki loteryjnój na 100 milionów złr.

kościoła Powązkowskiego, trumnę ze zwłokami wyszłego z ust Twoich, powzięły nadzieję zakoń 
spoczywającą pod baldachinem na 6eio konnym czenia szeregu swoich wiekowych nieszczęść
karawanie, złożoną została na wspaniałym kata- -------— ------------------------------- ,
fair u. Na ulicach przez które orszak pogrztbowy 
przechodził, sklepy były pozamykane. Dziś po od 
bytem nabożeństwie, zwłoki śp. ks. biskupa, po 
chowane zostaną w grobie murowauym obok ka­
takumb."

_-— Jeden z korespondentów naszych warszaw­
skich w Iście zamieszczonym w przeszłym nume­
rze dziennika naszego, przytoczył kilka ważniej­
szych faktów zżycia śp. biskupa D ekerta, gdy
wczasie panowania cesarza Mikołaja, usiłującego ____  ______________  „ u
różuemi rozkazami stłumić tak narodowość polską I dzia i ojcem' wszystkich wieruych^Tdmówiłeś Twe- 
jak  i katolicyzm, stawał zmarły dygnitarz ducho- go współdziałania Włochom w św.ętej dla nich 

^ >Die P iaW wiarJ 7  Gazety war- wojnie o niepodległość, lecz ponieważ jesteś tak-
szawskio me mogły naturalnie pisać o tych czy że księciem włoskim, postanowienie to napełniło 
uacb Dekerta jako  dojrzałego męża i kapłana, lecz ich goryczą. Umysły rozdrażniły się i prysnął 
przytaczają szczegóły z jego młodości, mianowicie ów węzeł zgody, który tak szczęśliwym i tak sku 
trzymanie go do chrztu przez reprezentantów naro 1-----------  11 - • ■ -

iwareia ery swego odrodzenia.’Lecz ponieważ mo­
carstwa ziemskie podzieliły je pomiędzy różaych 
panów i zachowały dla siebie opiekę nad ulemi 
i panowanie, dzieło odrodzenia nie mogło oię ro­
zwinąć spokojnie wewnątrz granic naszych i trze 
ba się było uciec do oręża, aby się oswobodzić 
od panowania obcego, ażeby reformy cywilue nie 
były krępowane lub naw et przytłnmiono i zni­
szczone w samym początku.

„Ty natenczas Ojcze Święty, pomnąc że jesteś 
na ziemi wyobrazicielem Boga pokoju i miłosier-

du i kilka następnych dat bibliograficznych. Pi 
szą one:

„Był on synem Jana Dekerta, kupca miasta War 
szawy, który w dziejach miasta i kraju niepośle­
dnią zajął kartę. Dekert miał dwie żony: pierwszą 
była sławna z piękności Marcinkowska, córka bo­
gatego kupca sukiennego, drugą Dembowską, 
z którą miał syna Jana , urodzonego d. 7 grudnia 
1786 r. Dziecko to nie było jeszcze ochrzczonem, 
gdy nastąpiła śmierć ojca i następnie uchwała o 
reprezentacyi miast w sejmie. Izby postanowiły, 
że w nagrodę zasług ojcowskich, syn Jana Deker-

teczuym czynił początek naszego odrodzenia, klę­
ski narodowe które prawie natychmiast nastąpiły, 
rozogniły coraz więcej podbudzone namiętności i 
w pośród szeregu zgubnych i opłakania godnych 
wypadków, o któryebbyśmy praguęli zapomnieć, 
wszczęły się odtąd pomiędzy narodem włoskim i 
Stolicą Apostolską zgubne zatargi, które do dnia 
dzisiejszego w całej mocy istnieją i równy pier­
wszemu i drugi jej przynoszą uszczerbek.

„Wszelka walka kończyć się musi albo klęską 
i śmiercią jednego z walczących albo pojedna­
niem. Prawa narodowości są wieczne i tron Pio­
tra śgo z moey obietnicy boskiej jest również wie-

ta będzie trzymanym do chrztu przez reprezentan- ezoym. Ponieważ żaden z pizeciwników nie może 
tów narodu. — „Piękny to był dzień dla War- zniknąć z pola walki, trzeba by się pojednali, a- 
szawy, mówi historyk. Obrzęd wspaniale się od- żeby nie rzucić świata w zamieszanie straszne i 
był w kościele ś. Jana, w 1 7 9 1  roku, a więc w pół bez końca. Jako katolikowi i  Włochowi zdawało- 
roku po uchwaleniu ustawy, w siedm miesięcy po by się być obowiązkiem moim Ojcze św ięty! roz­
prawie o miastach wolnych Królestwu. Ojcem chrzc trząsnąć długo i głęboko trudne zadanie, jak ie  nam 
stuym był Marszałek sejmowy Małachowski, mat czas stawia do rozwiązania, jako ministrowi kró- 
ką Konstancya Sapieżanka Sołtykowa, podstoliua kstw a Włoskiego, zdawało mi się, że jest obo- 
rTohofń Prtr^ 0tyC,Zneeo P°sla krakowskieg. J  „iązkieru moim, przedłożyć W. Swiętobliwości u- 
r j  pi f a 1 . z,? °  chrztu w imieniu na- wagi, według których pojednanie między stolicą
rodu. Plenipotenci miast sejmowi otaczali rszak świętą i narodem włoskim może być uważane nie
godowy, bołtykowa hojnie opatrzyła dziecię i obo tyiko za możliwe lecz za bardzo korzystne tem
w rz a ła  sję łożyć na jego wychowanie, dopóki więcej że potrzeba tegoż pojednania widocznie!- 
medojdzie do lat 16. Każdy zaś wydział reprezen szą jest niż kiedykolwiek. Działając tak, nie idę 
tantów municypalnych cświadczył, że łożyć będzie tylko za wewnętrznem natchnieniem uczucia i obo- 
8tarania ku ulepszeniu losu dziecka, w dowód cze- wiązków posady mojej, lecz posiuszny wyraźniej 
go, podpisali wszyscy z^raz na miejscu stosowne woli Jego KMości, który będąc wiernym świetnym 
pismo. Wybicki, plenipotent poznański, dał od sie- i pobożuyn tradycyom swojego domu, ożywiony 
ne dziecku 3000 złp.“ (Gazeta Narodowa i obca, j t st równą miłością dla wielkości Włoch ja k  dla 
Nr 88, str. 334). Odtąd syn Jana Dekerta nosił wielkości kościoła katolickiego, 
uazwę dziecka Warszawy, dziecka narodu. To I „Pojednanie to byłoby niemożliwein i Włosi
Izieko Warszawy, dziecko narodu wczoraj złoży-1 przede wszy gtkiem katolicy, nie śmieliby ani błagać

w grobie, był niem śp. Biskup H aiikarna-|o  nie, ani się go spodziewać, gdyby dla osiąguię
_   1 f. • i  i _________rv»n iiiu ł  i /,.]

iśmy
seński. Nie dalej jak  w roku zeszłym, przyjaciele, cia go kościół zrzec się musiał jednej z swych 
jako podarek imieninowy, wręczali mu kopię urzę- zasad lub praw , które należą do składu wiary 
dową aktu tego chrztu, wydobytą z archiwum lub do nieśmiertelnej instytucyi Boga człowieka 
miejskiego Warszawy. Nie wiemy, jak  Opatrzność Błagamy tylko aby kościół, który jako  tłómacz i 
kierowała dalszemi losami Dekerta; zdaje się, że stróż ew angelii, zaprowadził w spółeczeństwie 
w ciągu nieszczęść krajowych, majątek dość zna ludzkiem zasadę nadziemskiego prawodawstwa i 
czny, po ojcu pozostały, musiał zmaleć, ja k  to się przybrał na siebie inieyatywę postępu spółeczne- 
wówczas z tylu mieniami obywatelskiemi działo, go, pełnił dalej swoje boskie posłannictwo i prze- 
znamy bowiem człowieka, któremu śp. ksiądz Bi-Ikony wał coraz bardziej o potrzebie własnego swe- 
st.up dawał Ic .cye języka niemieckiego, co wska Igo istnienia przez niewyczerpaną płodność swoich 
żuje, że musiał na utrzymanie swe pracować. Po- stosunków z dziełem niegdyś przezeń rozpoczęłam 
wołanie do stanu dochowntgo, dość późno w mm i natchnionem. Gdyby w każdym kroku postępu 
się obudziło: dopiero w 1825 r. przyjął święcenie spóleczeństwa kościół nie był zdolnym tworzyć no- 
kapłańskie w Rzymie, dokąd się udał na naukę wyeh form, na których opieraćby się mogły ko- 
teologii. Zawód jego duchowny i publiczny w krót lejne stosunki życia Bpółecznego, kościół nie byłby 
kich skreślimy wyrazach: w 1828  r. kanonik ka-1 nstytucyą powszechną i wieczną, lecz faktem 
tedralny, w 1830 Assesor Konsystorza, od 1834 do czesnym i kończącym się. Bóg jest nie 
18 4 6  r. Członek R ady_Wychowania;^ w 1853 roku| w swojej istności, a jednak rozwija nieskończoną

J  X  a  _  i ___________________ m A o i v p n  o n k f t i .  i

uo-
mezmiennym

  m | *v swoiej lsiuosci, a jeuna^ nieskończona
Vice-prezes Warszawskiego lowarzystwa Dobro- płodność w tworzeniu nowych substancvi w nro- 
czynności; w 1857 D ziekan  Metropolitalny War- dukcyi nowych form.
szaw ski; w dnia 27 września 1858 r. został pre- „Kościół dawał dotąd świetne nrzvkładv tói nło- 
konizowany Biskupem m likarnaseńskim , a w d. dności przeobrażając się naądrze we wszystkich 
7 grudnia tegoż roku mianowany Biskupem Su- punktach zetknięcia z światem cywilnym za każdą 
fraganem Archidyecezyi Warszawskiej i Probosz- nową zmianą spółeczeństwa. Ci którzy dziś tw ie£
“ I? r  s 4 " * ™ '? '  kam r~» b p l l . U b : * •  r « ™ i «  ' S51
z l ig o  grudnia 1839 r. wcieloną została do Sn-1 żyliby się utrzymywać, że się nigdy niezmieniał
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w swojej zew nętrzności, w tem co jego  form do­
tyczy ? m ieliłby mówić, że formy kościoła są  od 
Leona X  aż do naszych czasów ta k ie , jak iem i by­
ły od Grzegorza VII do Leona X, i żc począwszy 
od G rzegorza VII pozostały tukiemi, jak iem i były 
od czasów Piotra św. aż do czasów tego Papieża? 
W ielki to byl widok w pierwszych czasach gdy 
kościół w katakom bach, biedny i nieznany św ittn  
w zm agał się rozpam iętywaniem  praw d wiecznych. 
N astępuie gdy w ierni zostawszy wolnemi, ukazali 
się jaw nie i zawiązali pomiędzy sobą nowe wę ły, 
ołtarz przeszedł z ciemności katakom b do św ie­
tności bazylik, obrzędy i słudzy obrzędów wzięli 
udział w tym nowym stanie a kościół nieograni- 
czając się już  na skrytych modłach rozszerzał pu­
blicznie i uroczyście naukę sw ą w tym świecie, 
w którym rozpoczął wykonywać swoje święte po­
słannictwo.

„W zlewie i walce rozmaitych a często sprze­
cznych żywiołów, które przygotowywały nową erę 
w łonie średnich wieków, idea chrześciańska dzię 
ki kościołowi, przeuiknęła do życia rodziny, miast 
i państw a, utw orzyła w sumieniach dogm at pra 
w a publicznego, zdołała w swojem prawodawstwie 
określić zastosowanie i dać uczuć korzyści tego 
p r„v .a , i wtedy to kościół stał się w ładzą świecką 
i sędzią monarchów i ludów. Lecz gdy spółeczeń- 
stwo doszło do stopnia doskonalszego wykształce­
nia, gdy wyćwiczyło i rozjaśniło swój rozum, po 
trzeba tćj duchownej opieki ustała i w następstw ie 
zerwał się węzeł tćj opieki. Odszukiwano i przy j­
mowano tradycye starćj cywilizacyi a  Papież p r z y ­
stępując do tego dzieła, zasłużył się tyle, iż nada­
no imię jego wiekowi, w którym  żył.

„Jeżeli więc kościół naśladując Boga, swój wzór 
najwyższy, który w swojej wszechmocy i nieomyl 
ności, m iarkuje jed n ak  z nieskończoną m ądrością 
w ykonyw anie swćj władzy, aby nienaruszyć wol­
ności ludzkićj, jeżeli kościół umiał dotąd stosować 
się, zachowując nienaruszoną czystość swego do 
gm atu, do potrzeb spowodowanych przeobrażenia­
mi spółecznemi, czy ci nie czynią mu raczćj krzy 
wdy i nie szkodzą mu, którzyby go uczynić chcieli 
nieruchomym, odosobnić go od spółeczeństwa świe 
ckiego, i zrobić go nieprzyjacielem ducha nowszych 
czasów, podczas gdy my jednćj tylko od niego 
rzeczy żądamy, to jest, aby zachował najwyższą 
sw ą władzę duchowną i aby był w sferze moralnćj 
kierownikiem tćj wolności, która daje ludom doszłym 
do dojrzałości swego rozumu, prawo niesłuchania 
ani praw, ani rządów, na które praw nie nie zgo­
dzili się?

„ Jak  kościół przez instytucyę swą nie może być 
nieprzyjacielem  uczciwćj wolności świeckićj, tak 
również nie może być przeciwnym rozwojowi na 
rodowości. Z zamiaru opatrzności rodzaj ludzki po­
dzielony je s t na oddzielne grupy pochodzeniem i 
językiem , i umieszczony w pewnych przestrzeniach 
określonych, gdzie każda z nich przyszła do po 
wnćj jedności dążeń i instytucyj, t .k  iżby nie za­
m ącała spokoju drugich, i nie była sam a niepoko­
jo n ą  w swćj siedzibie. Bóg pokazał ja k ą  wagę czło 
wiek winien przywięzywać do swćj narodowości, 
gdy chcąc ukarać lud hebrajski, nieposłuszny prze 
strogom pomimo kar, narzucił mu panowanie obce, 
jako najstraszniejszą ze wszystkich karę. Ty sam Oj­
cze św. dowiodłeś tego, gdy pisząc do Cesarza au- 
stryackicgo w r. 1848, napominałeś go: „aby po 
łożył kres w ójcie, k tóra niezdoła zdobyć dla ce 
sarstw a umysłów Lom bjrdczyków  i Wenecyanów, 
słusznie zazdrosnych o sw ą narodowość."

„Idea chrześdańska nieprzypuszcza, aby władza 
spółeczna dochodziła do uciemiężania osób jednych 
przez drugie, nieprzypuszcza tem mnićj uciemięże­
nia narodu jednego przez drugi. Zwycięstwo nie 
może uprawniać panowania narodu nad narodem, 
gdyż siła jest bezwładną w stanowieniu prawa.

„T ak więc Włochy, dopom inając się praw  swo­
ich i tworząc królestwo z wolnemi instytucyami, 
nieprzynieśli uszczerbku żadućj zasadzie w sferze 
religijnćj ani świeckićj, niewidzą w swćj wierze 
chrzęścił ńskićj i katolickićj żadnćj ustaw y, która 
by potępiała ich dzieło. Dowodem jest, ża w stę­
pując na drogę, ja k ą  im opatrzność otwarła, nie 
m ,eli myśli uchybiać religii lub Bzkodzić kościoło­
wi, dowodem je s t tego radość; cześć ja k ą  W. Św. 
otaczali w pierwszych czadach Jćj papiestw a, do­
wodem je s t boleść głęboka i niewymowne udrę­
czenie, z jakiem  przyjęli jć j encyklikę z d. 29go 
kw ietnia 1848. Opłakiwali oni walkę jak a  na nie­
szczęście wszczęła się w duszy W. Św. pomiędzy 
obowiązkami Papieża i księcia.

„Pragnęli cni, aby zgoda mogła nasfąpić pom ię­
dzy obu wybituemi cechami, jakie są połączone 
w świętej osobie W. Sw.; lecz nieszczęściem, pro- 
testacyc niejednokrotne i akty  wyraźne, dały mi 
do zrozum ienia, że zgoda ta me jest możliwą: 
w t.d y  nie m ogąc zrzec się własnego bytu, praw 
tieprzcd-iwnionych narodu, tak  ja k  zrzec się nie 
mogli w iary swych ojców, uważali za potrzebne, 
aby książę ustąpił miejsca papieżowi.

Włosi nie mogli cieuwzględniać sprzeczności, 
w jakich połączenie tych dwóch przymiotów, sta­
wiało często Stolicę apostolską. Sprzeczność te, 
rozgoryczając umysły przeciw księciu, nie przy­
czyniały się zapewne do uszanowania ich dla pa 
pieża. Przystąpiono v tedy do badania p o c z ą tk u  
ty c h  władz, ich istnienia, u ż y tk u  j a k i  z nich czy­
niono, i przyznać trzeba że pod wielu względami 
badanie to nie wyszło na korzyść Stolicy św. Prze 
konano się o potrzebie i użyteczności tego bada­
nia co się tyczy kościoła. O pinia publiczna z te­
go \ unktu zapatryw auia się nie okazała się przy­
chylną. Ew angelia obejmuje liczne wyrażenia, liczne 
p izykłady pogardy i potępienia dóbr świeckich.

Jezus Chrystus sam ostrzegał często swych 
uczniów , aby nie myśleli o posiadaniu i o pa­
nowaniu, a nie znajdzie ani jednego z doktorów 
i teologów kościoła, któryby twierdził, że zwierzch 
nictwo polityczne było nieodiownem  do wykony­
w ania świętej służby.

„Był Czas może w tidy, gdy wszelkie praw a 
były niepewne i staw ały się zdobyczą siły, gdzie 
urok zwierzchuictwa świeckiego służył do niepod­
ległości Lośiicła. Lecz odkąd nowe państw a wy­
szły z chaosu średnich wieków, odkąd ustaliły 
przywłaszczając sobie naturalne swoje żywioły i 
praw o europejskie oparło się na podstawach sp ra­
wiedliwych i słusznych, jak ąż  korzyść mógł znaj­
dować kościół w posiadaniu małego królestwa? 
Był on owszem rzucony w otchłań agitacyi, sprze­
czności, kłopotów politycznych, był oderwanym 
troską interesów świeckich, od opieki nad dobra­
mi niebieskiemi, ulegał zazdrości, żądzom i intry 
gom mocarstw ziemi. Chciałbym Ojcze św.! aby 
praw ość Twego umysłu, Twego sumienia i dobroć 
Twego serca, osądziły same, czy to je s t sprawie- 
dliwem, potrzebnem, stósownem dla Stolicy św. i 
kościoła. T e opłakiwania godoe zatargi najsm u­
tniejsze m ają następstw a dla Włoch ja k  również 
d la dobra kościoła.

„Duchowieństwo się dzieli, trzoda odłącza się 
od swych pasterzy. Niektórzy prałaci, biskupi, 
księża w zbraniają się otwarcie brać udział w w oj­
nie, jak ą  Rzym w ydaje Królestwu W łoskiemu, 
w iększa jeszcze liczba je s t  je j tajem nie przeciwną. 
Gmiu z oburzeniem widzi sług świętych przybyt 
ków m ieszających się w spiski przeciwko państwu, 
i odm awia modłów, jak ie  im władza ich n ak a ­
zuje, drzy z niecierpliwości, słysząc, że naduży­
wane je s t z ambon słowo boże, tak  iż staje się 
narzędziem  nagany i przekleństw a przeciw wszy­
stkiemu, co Włosi przywykli szanować i błogosła­
wić. Gmin nieprzyw ykły do subtelnych odróżnień, 
mógłby być doprowadzony do przypisyw ania re ­
ligii tego, co je s t dziełem ludzi, będących je j słu­
gami, i oddzielić się od tej społeczności, do któ­
rej W łosi od wieków dziesięciu m ają zaszczyt i 
szczęście należeć.

„Nie pogrążaj Ojcze św.! w otchłań w ątpliw o­
ści całego ludu, który szczerze pragnie wierzyć i 
czcić Ciebie. Kościół potrzebuje być wolnym, od 
dajem y mu całą jego wolność. Więcej niż ktokol­
wiek pragniem y, aby kościół był wolny; lecz a- 
źeby był wolnym, potrzeba aby się oswobodził 
z węzłów polityki, które czyniły go dotąd narzę 
driem  wojny przeciw nam w rękach tego lub o- 
wego mocarstwa.

„Kościół powinien nauczać wiecznej praw dy 
z rozkaiu  swego boskiego założyciela, którego po­
mocy nigdy mu nie braknie, winien być pośredni­
kiem pom iędzy walczącymi, opiekunem słabych i 
uciśnionych; lecz o ileż bardziej głos jego  będzie 
słuchanym, gdy nie będzie można podejrzywać, że 
nie jest wypływem interesów świeckich.

„Możesz Ojcze św. zmienić raz jeszcze oblicze 
świata, możesz wznieść tron apostolski do niezna 
nej kościołowi od wieków wysokości.

„Jeżeli chcesz być większym niż królowie zie­
mi, oswobodź się z tego nędznego monarchizmu, 
który Cię czyni im równym. W łochy dadzą Ci tron 
pewny, wolność zupełną, nową wielkość. Cz^zą

ne papieża, lecz nie mogą powstrzym ać swego 
pochodu w obec księcia, chcą pozostać katolickie- 
mi, lecz chcą być narodem wolnym i niepodle 
głyra. Jeżeli wysłuchasz próśb Włoch, tej ukocha­
nej córki, zyskasz nad duszami więksr ą  w ładzę 
uiż ją  utracisz jako  monarcha i z wyżyn Waty 
kanu, gdy wyciągniesz rękę sw ą nad Rzymem i 
uad światem, aby go błogosławić, ujrzysz narody 
przywrócone do praw swoich, korzące się przed 
T obą ich obrońcą i opiekunem-"

A r t y k u ł y  p r o j e k t o w a n e .
„Art. 1) Papież zachowuje godność, nietykal­

ność i wszelkie inne prerogatywy monarcbiczne, 
a prócz tego wyższość uświęconą zwyczajami wobec 
króla i innych monarchów.

„Kardynałowie kościoła św. zachowują tytuł 
książąt i połączone z nim zaszczyty-

„Art. 2) Rząd JKMości króla W łoskiego zobo­
wiązuje się nie staw iać w żadnym razie przeszko­
dy aktom wykonanym przez papieża z mocy pra 
w a  boskiego jako głowy kościoła i z mocy prawa 
kanonicznego jako  patryareby Zachodu i prym asa 
Włoch.

„Art. 3) Tenże rząd uznaje prawo papieża wy­
syłania nuncyuszów za granicę i obowiązuje się 
daw ać im opiekę o ile znajd, wać się będą na te- 
rytorynm  państwa.

„A rt. 4) Papież będzie miał zupełną wolność 
porozumienia się z wszystkiemi biskupami i w ier­
nymi i n..wzajem, bez mieszania się rządu.

„Będzie mógł równie zwoływać na miejscu i 
w formach, jakie uzna za stosow ne, koncylia i 
8y nody kościelne.

„Art. 5) Biskupi w swoich dyecezyach i probo 
szczowie w swych parafiach będą nie podległymi 
bez m ieszania się w to rządu w wykonaniu swej 
służby.

„Art. 6) Pozostaną jednakże podległymi prawu 
wspólnemu w razach przestępstw karanych przez 
ustawy królestwa.

„Art. 7) JKMość zrzeka się wszelkiego prawa 
patronatu nad benefieyatui kośeielnemi.

„Art. 8) Rząd włoski zrzeka się wszel iego mie­
szania się w mianowanie biskupów.

„Art. 9) Tenże rząd zobowiązuje się dostarczyć 
stolicy św., uposażenia stałego i nienaruszalne 
go, którego sum a będzie oznaczoną za wspólną 
zgodą.

„Art. 10) Rząd N. króla W ło sk ieg o , ażeby 
wszystkie m ocarstwa i wszystkie ludy katolickie 
mogły przyczyniać się do utrzym ania stolicy św., 
rozpocznie z temi mocarstwami stosowne układy, 
aby oznaczyć udział każdego z nich w uposa­
żeniu, o którym  mowa w poprzednim artykule.

„Art. 11) U kłady będą miały na celu uzyskać 
rękojmie tego co je s t postanowionem w poprze­
dzających artykułach.

„Art. 12) W edług tych warunków, papież i rząd 
JKMości króla W łoskiego, przystąp ią  do ugo- 
dv za pomocą komisarzów w tym celu wyzna­
czonych."

List pana Ricasolego do p. Nigry podamy 
jutro.

H e r c e g o w i n a  i C z a r n o g ó r a .
Szczegółowy opis wypadków wojenny, h w Her- 

egowinie doprowadziliśm y do zwycięzlwa odnie- 
sioaego przez powstańców w duiu 23 październi­
ka pod Piwą, nad korpusem Omera paszy, który 
rozbity ccfnął się z niedobitkam i do twierdz G a­
cka, Niksiczn i Mostaru, organizując zaś rozbi 
tych i ściągając posiłki tak  do powyższych stano­
wisk jak  i do Trebinii, ograniczał się na odpor- 
nćm działaniu, a dopiero około 16 t. m. wystąpiło 
znów zaczepnie k ilka oddziałów tureckich, miano­
wicie wzmocniona załoga Trebinii. O wypadkach 
wojennych w tym okresie od 29 pażdz. do 16go 
listopada podawaliśm y jedynie wzmianki telegrafi 
czne, mogące dać niejakie wyobrażenie o stanie 
rzeczy, lecz n e przedstaw iające dokładnego obra­
zu dziali:ń. Dzisiaj zamieszczamy list z Hercego 
winy z l5go  listopada podany w Ost und West 
z 22go t. m., który zaw iera zarys położenia i zda­
rzeń po klęsce turecki ćj.

„Po ważnych walkach przy końcu października 
w pobliżu klasztoru Piwy pod Zabredziem, Smy- 
riecznem i Gorańskicm, wojska Omera paszy były 
P.° ^ 'ę k sz e j części rozbite, a Omer sam schronił 
się do Mostaru. W iększą część wojsk zamierzał 
zgromadzić następnie w Gacko, ale w łaśnie wów­
czas nadeszły wiadomości, że T rebinia zagrożona 
jest przez powstańców; w skutku czego wyprawił 
z&raz na pomoc dw a tabory wojsk regularnych, 
dla wzmocnienia tamecznej załogi z czterech ta ­
borów złożonej.

„Omer pasza ujrzawszy rozbitym wybór wojska 
tureckiego, zgromadzonego z różnych części pań­
stwa, schronił się znów do Mostarn, z którego przed 
dwoma miesiącami z takim  hałasem  wojnę był

rozpoczął. W czasie tych dwumiesięcznych działań 
wojennych, wszędzie w ojska jego były pobite 
gdzie tylko przyszło do istotaej walki z pow stań­
cami : dwa razy pod Metowią, w wąwozach Duga, 
nod Okolistie, w okolicy Trebinii, nakoniec pod 
Piwą, a same nie zadały nigdzie klęski powstań­
com i laury swoje ograniczyły Da s ,a lcn iu  kilaa- 
naśeie wiosek i wymordowaniu pozostałych w nich 
starców. Najlepsi dowód,?,cy tureccy nie okazali 
żadnego talentu, a o gorszych nic ma naw et co 
mówić. Znaczna liczba żołnierzy poległa na p lacu , 
mnóstwo umarło z chorób i niewygód, a reszta 
jest w niebezpieczeństwie być ogłodzoną w tw ier­
dzach w których się zamknęła, to je s t w Trebinii, 
w Gacku, w Bilec i Niksiczn. Cztery czy pięć ta 
burów uizamów jes t otoczonych przez powstańców 
w Gorańsku niedaleko G acka i praw ie zupełaie 
odciętych od reszty wojsk. Oszańcowali się oni pod­
czas deszczów i czekają na nadejście odsieczy. 
Ich los je s t prawdopodobnie bardzo sm utny: albo 
muszą się poddać, gdy braknie żywności, albo 
przebić się przez otaczających powstańców. Zało­
ga Trebinii wzmocniona tamecznymi baszybozuka 
m '» pragnie jeszcze przed zimą przedsięwziąść ja ­
ką w ypraw ę przeciw oddziałom Łukasza W ukało- 
wicza lub Jan a  Baczewicza, aby potłumić nieco 
powstańców w Zubczy lub w Baniani. U trzymują 
także, żc pasza dowodzący w Trebinii zamierza 
wykonać jaki atak  ku Grachowu (okolicy spornej 
m ię d z y  T u r o y ą  a  C u a ra o g ó rą  P. R. Cz.), CO DID 
się jednak  nie powiedzie, gdyż ten zamiar turecki 
przewidział rząd czarnogórski i postawił w Gra- 
chowie oddział obserw acyjny pod dowództwem 
Kresta Petrowicza. — Utrzymują, iż Orner pasza 
zamyśla wraz z swoim haremem odjechać do Se 
rajewa w Bośnii, a  spraw y w Hercegowinie po 
zostawić tamecznemu gubernatorowi Allach Eddiu 
paszy, czyniąc go odpowiedzialnym za wszystko.

„D aia 16 listopada. W łaśnie dowiaduję się, że 
oa granicy powiatu czarnogórskiego Wasojewiczów 
zaszła krw aw a utarczka. Turcy z Kolasiuy wzmo­
cnieni przez tameczną załogę, napadli niespodzia­
nie na czarnogórski powiat W asojewiczów i po­
czynili w ielkie szkody. Chrześciańska ludność z o- 
kolicy zbiegła się na obronę swej ziemi i roz 
poczęła się walka, której rezultat jeszcze nie jest 
znany.*

K ronika m iejscow a i zagraniczna.
Kraków 25 listopada. Ponieważ Instytut Te­

chniczny w Krakowie nie jest pod względem uwolnie­
nia uczniów jego od obowiązku służenia wojskowo 
pc stawiony na równi z Instytutami Technicznemi in­
nych miast monarchii, przeto uczniowie wyższych od­
działów tćj szkoły krakowskićj, zanieśli jak słychać 
podanie do posłów naszych, znajdujących się w Ra­
dzie państwa, aby ci wyjednali u Ministeryum posta­
wienie uczniów Instytutu Technioznego krakowskiego 
na równi z uczniami innych technicznych szkół pod 
względem uwolnienia od wojskowości.

— P. Karol Armatys ze Lwowa, przesłał na ręce 
Redakcyi Czasu 20 złr. w. a., na restauracyą ołtarza 
w kościele N. Panny Maryi, które oddane zostały Pre­
zesowi dozoru tegoż kościoła.

— W sobotę pierwszy raz przedstawiono na tutej- 
szćj scenie dramat Józefa Szujskiego „Halszka z 0- 
>uuga", aruKowany megdyS w miesięcznym uoaat/cu 
do Czasu. O dramacie tym powiemy na innem miejscu 
obszernićj, tu zaś ograniczymy się na wzmiance, że 
sala byłą przepełnioną, a po spadnięciu zasłony wy­
wołano autora, który z loży podziękował ukłonem za 
to uznanie publiczne.

— Wczoraj wieczór jakiś żołnierz ranił bagnetem 
w twarz młodego człowieka na ulicy Franciszkańskiśj. 
Gdy jednak w tem miejscu ulica była pusta, przeto 
sprawca mógł ujść nieścigany.

— Oestr. Ztg  doniosła była o rozwiązaniu w Kra­
kowie „klubu czeskiego złożonego po większćj części 
z urzędników." O istnieniu takiego klubu niesłyszeliśmy 
dotąd, prócz, że jak mówiono, niektórzy urzędnicy rodem 
z Czech, zwykli się wieczorami zbierać w jednym z lo­
kalów publicznych, podobnie jak się zbierają inni 
w innych takichże lokalach. Klubem tego nazwać prze­
cież niemożna, gdy się kilku przyjaciół umówi w tym 
a nie innym lokalu spotkać się z sobą wieczorem na 
pogadankę przy szklance piwa.

— Wielkie panuje przerażenie w Monachium. Wia­
domo, żo miasto to bywało już kilkakrotnie widownią 
rewolucyjnych ruchów, a raz tylko jeden Lola Montez 
stała się ich powodem, zawsze zaś najważniejsza z tame­
cznych kwestyj, kwestya tylko piwna wstrząsała umysły. 
I teraz także piwna kwestya zagraża temu miastu o- 
brazów, pomników i piwiarń. Piwnice dwóch najważ­
niejszych browarów monachijskich, nadworna i „Bock" 
dostarczają napoju o wiele gorszego niż za lat prze­
szłych. Komisya wyznaczona ze znawców i w sztuce 
biegłych nie może wpaść na przyczynę tego złego, a 
podejrzenie rozsiewane przez niechętnych i złych lu­
dzi, przez burzycieli i wichrzycieli porządku publicz­
nego, grożą wybuchem, który mógłby sie skończyć 
smutną, a już raz w dziejach tego miasta pamię­
tną katastrofą, iż lud rzucił się na browary i wytoczył 
wszystkie piwo. Dla tego podwojono środki ostrożno­
ści , ale cóż, kiedy nie zdołano zbadać przyczyn, dla 
czego piwo tegoroczne nie zaspakaja wymagań słusz­
nych spragnionego narodu.

— Donosiliśmy dawnićj o księdzu francuskim Ri­
chard, który posiada istotnie rzadki dar hydrognosty- 
ka. W podróry swojśj po Niemczech, gdziekolwiek 
wskazał ukryte źródła, takowe wszędzie w oznaczonśj 
przez niego głębi ukazały się. Toż samo udowodnił 
X. Richard pod Bernem morawskim, gdzie pewien fa­
brykant dotychczas wydał był około 10,000 złr. na 
koszta poszukiwania wody i wiercenia studzien bez­
użytecznie. W miejscu wskazanem przez X. Richarda 
odkryto bardzo obfite źródło wody. W tych dniach 
wskazał teDże miejsce, skąd miasto Berno może być 
zaopatrywane wodą i w tym samym celu zawezwany 
został do Ołomuńca.

— Jutro we wtorek dnia 26 listopada, Ś. Piotra i 
Ś. Aleksandra bisk. i męcz.
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Gospodarstwo, przemysł 1 handel.
Rzeszów 22 listopada. Na dzisiejszym targu pra­

ktykowano w przecięciu ceny następne w w. a. 
Pszenica . . ■ • (za mierzycę) . . . . .  5*15
Ż y t o ......................................................................3-07%
Jęczemień ..................... „ ................... 2 55
Owies....................... ....  1’15
G roch ........................................... „ ....................3 50
B ó b .......................................... ... ..................... 3-25
P ro so .......................................... ... ..................... 2 ’50
T a ta rk a ..................................... ......................... 2 -00
Z ie m n ia k i.....................................   • ■ • * l -00
Drzewo twarde . . . .  (za siągę) . . . . 9 00 

„ m iękkie....................„ .........................6-00

S ia n o .............................. (za cen t.) .......................1-00
Słom a...................................     o-60
S oczew ica...................................   6-60

L w ó w  19 listopada. Na wczorajszy targ przy­
pędzono 154 wołów, mianowici z Rozdołu 5 stad po 
24, 20, 14, 50 i 12 sztuk, z Bóbrki 12 a ze Szczer- 
ca 22 sztuk. Z tćj liczby sprzedano — jak nam do­
noszą — na targn 136 sztuk na potrzebę miasta i 
płacono za wołu, mogącego ważyć 290 funt. mięsa i 
36 funt. łoju, 65 złr. 50 c. sztuka zaś,którą szacowano 
na 380 funt. mięsa i 80 funt. łoju, kosztowała 9 4  złr. 
50 c. wal. austr.

Wrocław 22 listopada. Dziś praktykowano ceny 
następne: za 1 szefei pruski (przeszło 14 garncy) groszy 
srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz la&y).

przed. śred. pośled.
Pszenica biała ....................... 88-92 85 75-80

„ żółta ................... 87-91 84 75-80
Ż y to .......................................... 61-62 60 65-58
Jęczmień . ........................ 42-44 40 36-38
O w i e s ..................................... 25-27 24 22-23
G r o c h ..................................... 62-66 59 53-66
Rzepik (za 150 funtów brutto) 226 216 182
Rzepak jary . 188 180 162
Ceny nasienia koniczyny za 1 centnar cło wy (89%  

funtów wiedeńskich) talarów pruskich (po 1-57% kr. 
w. a. oprócz laży).

Biała p r z e d n ia ................................. 21 — 21%
n d o b r a .......................................... 18 V,— 19%
„ śred n ia .......................................... 1 2 % — 147g
„ p o ś led n ia ..................................... 9 — 12

Czerwona p rzedn ia .................................13l/s— 13%
» d o b ra ......................................1 2 % — 12%
» ś r e d n ia ................................. 10V4— 11
„ p o ś le d n ia ............................ 9  —  9%

Przegląd polityczny.

Depesze telegraficzne.

P a r y ż  24 lisjopada. D zisiejszy Monitor ogła­
sza dekret, mocą którego zniesiona została opłata 
za wstęp na bursę.

T u r y n  23 listopada. Na wczorajszćm posiedze­
niu Izby ciągnęły s ’ę dalćj rozprawy nad sprzeda­
żą dóbr pań dwa. Przy głosowaniu, 191 głosów 0 - 
świp.dczyło się za sprzedażą, 14 przeciw. Nostę 
pnie rozpoczęły się rozprawy nad projektem do 
ustawy o rozciągnięcie na wszystkie prowineye pań 
stwa lOcioprocentowego dodatku na wojnę do po­
datków. Ricciardi przedstawia smutny obraz stanu 
w neapolitańskićm  i żąda, aby ów projekt zawie­
szony był do 1862 r.; lecz mimo tego projekt ten 
jest poparty przez wielu mówców.

T u r y n  23 listopada. Spór z Cialdinim jest usu 
nięty, zachowuje on dowództwo 4go korpusu. (Je ­
nerał teu znajduje się obecnie w Paryżu w ypra­
wiony tam przez rząd włoski dla układów  z rzą 
dem francuzkiui w sprawie wojskowój. P. R. Cz.) 
Disconto zostało tu zniżone do 57a od 100.

L o n d y n  23 listopada. Nadeszłe dzisiaj w iado­
mości z Nowego Jorku sięgają do 9go t. m. Obie­
gała tam wówczas wieść, iż unioniś i spotkali się 
pod Pikeville z separatystam i i ostatai stracili 
w boju 400 zabitych a 1000 wziętych w niewolę.

L o n d y n  2 4 listopada. Przywiezione w dn iudzi 
siejszym wiadomości z Nowego Jorku  są z 14go 
t. m. W edług nich, flota Unii po czterogodzinnem 
bombardowaniu separatystow skiego Port R oyal, 
wzięła dwie warownie z 43 dziaiam i. Następnie 
15,000 żołnierzy Unii wylądowało i Zśjęlo B eau­
fort. (Beaufort je s t warownia i miasto na wysepce, 
zasłaniającej przystań Port-Royalu przy wyrzeżu 
południowćj Karoliny, poniżćj Charlestown P.R.C.)

C a r o g r ó d  22 listopada. Fuad pasza (były 
minister s raw  spraw  zagranicznych a następnie 
nadzwyczajny kom isarz snłtański na Liban posła­
ny i dotąd w Syryi bawiący, P. R. Cz.) miano­
wany zostsł wielkim w ezyrem ; Kijamil pasza 
tymczasowym zastępcą, zaś Ali pasza ministrem 
spraw  zagranicznych.

Rada państw a obraduje dalćj nad ustaw am i za­
sadniczemu i wolnością osoby, nietykalnością li­
stów i pieczęci, a tym czasem  lada  dzień, jeśli wie 
rzyć mamy twierdzeniom dzienników, przedstawi 
8!§ je j praktyczna strona jć j  zwołania w formie 
budżetu, za którym ma iść projekt urządzenia ban 
ku, a za tym projekt pożyczki, to wszystko zaś j a ­
ko konieczność nie cierpiąca zwłoki i z zastrze 
żenieni podług §. 13 ustaw y zasadniczćj pań 
„twa a właściwie ustaw y o reprozentacyi ogólućj, 
iż skoro kiedyś zbierze się Rada państw a pełna 
takow a raz jeszcze łatw ierdzi uchwały Rady szczn 
plejszćj. Kwestya kompetencyi ma tn być rozstrzy­
gniętą w inny niż dotąd sposób.

Pogrzeb ks. biskupa D ekerta odbył się w W arsza 
wic 22 t.m. spoko jn ii; lecz prócz duchowieństwa, obe 
cneiui byli na nim, rodzina i urzędnicy, g d jż  lu 
dność w arszaw ska nie chcąc robić widowiska za 
biletami z pogrzebu czdgodnego kapłana, i nic 
chcąc dać policyi i wojsku pozora do gwałtu prze­
ciwko tym któryby się wówczas bez biletów dn 
pogrzebu przyłączyli, nie wzięła zupełnie b ik tó*  
i nie udała się na pogrzeb, ale zam knięta w domu 
zasyłała modlitwy za jednego  ze zmarłych obroń 
ców kościoła i narodu. Korespondent nasz z War 
szawy w ykazuje obszerniej te powody zachowania 
się ludności warszawskiej i przytacza wyjątek 
z odezwy w tej mierze wydauej. Pow tarza ta k ­
że on pogłoskę krążącą w W arszawie, iż nowy 
Namiestnik jenera ł Ltiders podał się do dymisyi, 
i dowodzi zarazem praw dy w ykazywanej przez 
nas przy każdej z pięciu w ciąga bieżącego 
roku zmian osób obejmujących z kolei ster 
rządu rosyjskiego w Królestwie, iż zm ieniają się 
osoby a system  samowolności i ucisku pozostaje 
niezmienny, i zużywając się sam coraz bardziej, 
zużywa szybko osoby będące jego narzędziam i i 
wykonawcam i. Lecz tymczasowo pozostaje jeszcze 
Ltiders i wykonyw a system  ucisku i samowoli 
wojskowej, posunięty prawie do ostateczności: 
zam knięcie kościołów i szkół, częściowe zawiesze­
nie sądów, aresztowania, internowania, skazywanie 
do rot aresztanckicb, despotyzm żołnierstwa 1 po 
licyi trw ają  ciągle. Mimo tych wszystkich środków 
ucisku i mimo prowokacyj, naród trwa ciągle w c- 
pozycyi biernej, koncentrują 8'9 jego  siły w ewnę 
trzne m oralne, duch nienpada, lecz po tężnieje; gdv 
tymczasem rząd rosyjski wyczerpuje wszystkie 
środki ucisku, a postępu jąc  fałszyw ą drogą, w co 
raz trudniejszem staje położeniu.

W Rosyi rząd również zamiast zmienić sy­
stem rządzenia, który coraz powszechniejsze w y­
wołuje nieukontentowanie, zm ienia jego  w yko­
nawców, z tą  różnicą, że gdy do Polski posyła 
teraz coraz surowszych, w Rosyi chce nieukonten­
towanie uspokoić daniem łagodniejszych egzeku 
torów dawnego systemu. Miejsce powszechnie 
znienawidzonego wojennego jen era ł-g u b ern a to ra  
petersburgskiego, Igoatiew a, ma zająć ks. Snw a- 
row Rym nicki, dzisiaj jenera ł-gubernato r prowin- 
cyj Nadbałtyckich, k tórą to posadę ma objąć je ­
nerał Liewen. Jenera ł gubernatorem  Finlandyi 
ma zostać, w m iejscu jenera ła  Berga, jenerał Ro- 
kasowski. Mieszczaństwo petersburgskie z wielką 
podobno radością widzi oddalenie się Ignatiewa, 
który nawet uwagi miejscowej Rady Miejskiej za 
bunt uważał; lecz poglądający w głąb  rzeczy, w i­
d z ą , że zmiana osoby, bez zm iany system u nic 
nie zm ienia i nowy gubernator wkrótce będzie 
tak znienaw idzony ja k  był daw niejszy. Utrzymu 
je  się jednak  ciągle w Petersburgu pogłoska o ja ­
kimś kom itecie pracującym  nad konstytucyą dla 
Rosyi, pogłoska pow tarzarzająca się w Rosyi pe 
ryodycznie już od pół wiekuj, od czasu powrotu 
cesarza Aleksandra I  z  Paryża, i powtarzać się 
może będzie, dopóki nie zabrzmi fatalne słowo 
„zapóźno". Podobna tajem nica ja k a  otacza prace 
owego komitetu konstytucyjnego, okryw a ta k ie  
czynności rnarg. Wielopolskiego w Petersburgu, a 
obok tego tajemniczego milczenia, swobodnie k rą ­
żyć mogą różne pogłoski, między innemi, że marg. 
Wielopolski powróci do W arszawy z w ielką w ła- 
daą i z pewnemi koncesyami. Stać się to m a za 
pow re w ó w c z a s ,  gdy Snchozanet, Ltiders i inni 
podobni nam iestnicy, a pod nimi sta wojskowych 
dyktatorów, d o s t a  t c c z n i e  kraj zgniecie, iż w P e­
tersburgu mniemać będą , że przywożącego n a j­
mniejszą koncesyę lub tylko zwolnienie ucisku, za 
w y b a w c ę  powitają w K rólestw ie. Czy się i pod 
tym względem rząd rosyjski zaw iedzie? — przy 
szłość okaże.

Ze spraw  niemieckich każda rozprzęga się w tak 
rozwlekłe i subtelne szczegóły, że w krótkich sło­
dach nie możoa streścić każdorazowego ich stanu. 
Bez drobiazgowych okoliczności nie podobna mówić 
sporze duńsko-niemieckim, o sporze prusko-hano- 
werskim, o marynarce niemiecko-pruskićj, o sto- 
3 arzyszeniu narodow em , o projektach reformy 
/.wiązkowćj, o zamiarach reformy militarnćj w Zw iąz­
ku niemieckim; wreszcie o konstytucyi kasselskićj,
0 finansowych kłopotach w N assau, o koastytu- 
cyjnych zjaw iskach w Meklemburgii i o mnóstwie 
nnych spraw  m słych, mniejszych i najmniejszych. 

Teraz w B undestagu toczy się spór między Pru 
sami i Hanowerem o uzbrojenie brzegów morskich. 
Rdzeniem tego sporu je s t wzajem na nieufność, to 
jest ze strony Hanoweru obawa zapanowania przy- 
szłćj f ljty  pruskićj na wodach morza niem ieckie­
go, gdzie Prusy nabyły już dawnićj port olden- 
bnrg8ki Jahde; ze strony zaś Prus obawa, aby 
Hanower w danym razie nie stanął po stronie ich 
lieprzyjaciela, a przynajm uićj aby nie znentrali 

zował wpływu P rus na m iasta hanzeatyckie.
Po rozgłoszeniu zamiaru mniemanego rozbroje­

nia się Francyi upatrywanego w tem, żc dla 0 - 
«czędności rozpuści kilkadziesiąt tysięcy żołnie- 
zy na urlopy— którego to środka znaczenie w ska­
zaliśmy— ssm e diienniki francuskie przedstaw iają, 
'ż Franoya rozbroić się nie m o le , gdy wszystkie 
inne mocarstwa są uzbrojone i zbroją się jeszcze. 
Korespondenci z Włoch do dzienników niemieckich 
przedstaw iają szczegółowo uzbrojenia jak ie  przed­
siębiorą Włochy, aby na wiosnę mogły na linii 
bojowój postawić 250,000 żołnierzy, poz* s tap ia jąc  
gwardyi narodowćj i korpusowi francuskiemu 
w Rzymie stojącemu a ciągle zwiększanemu, utrzy­
manie spokojności wewnętrznej.

Położenie rzeczy na hercegowińskim teatrze wo- 
ennym nie zmieniło się w dniach ostatnich. Po 
rozbiciu głównego korpusu tureckiego pod Piwą, 
Omei pasza zaehowoje się odpornie i usiłuje w a­
rownie, w których się zam knął, zaopatrzyć w ży 
*ność, aby w nich mógł się przez zimę utrzymać. 
Jednak żaden system odporny nie może trwać < ługo, 
ieżelj broniący się nie wykonywa niekiedy zwrotów 
/.aczepnycb, upatrzywszy jak ie  słabe miejsce nie­
przyjaciela; w taki sposób pojmujemy, jak o  chwilowe 
zwroty zaczepne tureckie, utarczki przed Trebinią i 
pod Piwą, o których doniosły wiadomości ze strony tu ­
reckiej. O wo zwycięstwo odniesione przez Derwisza 
paszę 21go b. m. o którem  doniosła depesza turecka, 
uważać możemy jedynie jak o  pomyślne odparcie 
taka powstańców na Piwę. Wiadomo bowiem, żeO - 

mer pasza dotarłszy jeszcze 16 pażd. do Piwy, osadził 
;am Derwisza paszę z 5000 żołnierzy, a  sam z ca­
łym korpusem  rozłożonym na drodze z Piwy do 
Gacka, szańcował różue stanow iska mające mu za­
pewnić tę  kom unikacyę, gdy w czasie tćj pracy 
/.ostał napadnięty ; rozbity, Derwisz pasza pozo­
stał w Piwa odcięty, a  następnie oblężony przez 
,ow8tańców. Otóż zapewne przypuszczali oni a tak  

Jo Piwy, i a tak  ten odparł w dniu 21 t. m. D er­
wisz pasza, zadawszy powstańcom znaczne straty ,
1 na tćm ograniczać się zdaje zwycięztwo tureckie. 
Ważniejsze następstw a może mieć napad Turków
a granicę czarnogórską do powiatu W asojew i­

czów, który to napad może popchnąć Czarni>gór- 
ów całą siłą do walki. Tem więcej, że korespon- 
len-i z Czarnogóry u trzym ują, iż książę  Mikołaj 
zarnogórski oświadczył konsulom, że dłużej nie 
o. że powstrzymywać od walki swego ludu. Wiu- 
u śmy tu jednak  powtórzyć, że dopiero wmiesza- 
iie się do boju Serbii zdolnej 50,000 zbrojnych 
t iwić, może tej walce nadać wielkie znaczę Je . 

U trzym ują, że ajenci r syjscy odradzają tak C zar­
nogórze ja k  Serbii wmieszanie się do boju, a d o ­
radzają wezwanie pośrednictwa Rosyi.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu. 1

W i e d e ń  25 listopada. Na dzisiejszem  posiedze- 
•Tu Izby deputowanych Rady państw a odczytano 

w trzecim odczycie przyjęto ust iwę o szanowa- 
,iu tajemnicy listowej. Potem obradowano dalej 

nad projektem ustaw y o wolności osobistej, lecz 
jeszcze obrady nie skończone. Pismo Wiener Cor- 
respendenz utrzymuje, t e  wczorajsze podanie Oe- 
stereichische Z tg  (patrz wyżej „W iedeń") o przed- 
1 żeniu budżetu Radzie państwa prawdziwem jest, 

że budżet w ja k  najprędszym czasie ma być
przedłożony.

Antoni Ktobukowski, r e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y . 

—    —



CZAS z Wtorku 26 Listopada 1861.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

K r a k ó w  25 Listopada.
Ranknoty polskie ra 100 tir. n aw .. . . tłp .
Babio obr%e*kore ag io ................................ „
Talary praskie za 150 złr. now............. talar.
Srebro n o w e ....................................................... tir.
Pdłimperyały ro sy jsk ie ................................ „
Napoleondory 2 0 -ir..........................................„
Dukaty holenderskie w a in e ....................... ,

„ aastryackie . . . . . . . . . .  ,
Listy zastawne galic. z knpon. na mon. kon. ,

PI If JJ Jf Oft Wfllf BQlta |
Obligacye indemn. z kuponami . . . . ,
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez knp. . ,
Akcye kolei gal. bez kuponu z wpłatą 80% »
Listy zastawne polskie z kuponami . . zip.

W ie d e ń  25 Listopada (telegraf.)
5% M e ta lik i............................................................
5*/, Pożyczka narodow a.....................................
Akcye banku naród, wiedeńs................................

„ banku kredytow ego............................
Srobro............................................................................
Londyn 10 funt. sztori.............................................
Dukat pojedynczy . .

W i e d e ń  *3 Listopada. 
p 0 & y c z k a  s k a r b o w a .

5 \  Metaliki aa wal. austr................................... |63 30
5°/. Pożyczka narodow a................................... |81 20
5 °/, Metaliki na mon. konw. . . . .
5% Oblig. indemniz. niiszdj Austrii .' . . . |91 50
5% » » węgierskie.....................| >9 25
5 % • » chorw. slow. ban. „ 170 —
5%  » » galicyjskie . . . . .  I«7 25
5 /« » a bukowińskie . . . .  1(56 —
5% » ,  siedmiogrodzkie . . |66 —
5 % » ,  innych krajów kor..
5 / ,  Pożyczka nowa w eneck a............................ |95 —

L is t y  z a s ta w n e .
5 7 . banka naród. 12 m ie s ię c z n e .................. I 100

» .  ,  6 l e t n io ............................ 102 50
» a ,  10 l e t n i e .............................195 —
> ,  ,  losowane w waL austr. .  181 60

Tow. kredyt, g a licy jsk ie ............................|T9 60
P o ż y c z k i  lo t e r y j n e .

Losy poż. skarb, z r. 1860 c a l e ...................|82 90
,  .  ,  z r. 1889 c a ł e .................... |119 16
> » .  * r. 1854 na 4*/,

Bilety rentowe C o m o ................... ....  p 7  90
Losy zakładu k red y to w eg o ................................ |120 80

„ tryestskie na 4] • / , ..................................... |123 60
„ żeglugi par. na Dunaju . . .
,  Księcia Esterhazego na 49 tir.
„ Księcia Salm , 4 0  .

I *4<iaja płac*
343 337
1I0[ 108[

73 72
137; 136J

U  36 11 20
11 6 10 90
6 4e 6 40
6 56 6 48

lai i _1 3 8 3 ] -
80 j - 7 9 f—
67 25 66 50
81 60 80 60

169 167
101 i lOOj

złr. 0.
68 —
81 45

754 _
183 50
137 86
138 40

6 56 j

HOTEL BASKI. Jan Kochanowski w ł. dóbr z Gal.cyi! 
Wincenty Gładysz z Górki. Bielecka ob., Ks. Adam Sapieoha 
w ł. dóbr, Henryk Kom ar, Niedzielski ob. z Galioyi. Jakub L i- 
lienstern z W arszawy. Loebel Sehlesinger kup. z Berlina. Ka­
zimierz Grochólski ob. z Tarnowskiego. Mieczysław W aligór­
ski w ł. dóbr z Poznańskiego. Ludwik Herman, Franciszek Lf- 
pnioki z Królestwa. Borkowski naczel. kom. z Szyo. Eusta­
chy Kotarbiński ob. z Lubelskiego.

W yjech a li:  Hr. Jan Tarnowski, Ludwik hr. Wodzicki, Jan 
br. Bertrand, Kazimierz Przyohodzki, Ludwik Szawłowski, 
Winoenty Gładysz Ferdynand Hosz, Wojoieoh Śliwiński, Ro­
man 1K°<>I>»n°W8ki do Galioyi. Stefan Bukowski,

e .  k .  

H O LEJ

KAROLA
L

LUDWIKA

uprz.

fs tJ U L IC .
K S I Ę G A R N I A

i Wydawnictwo dziel katolickich, naukowych i rolniczych
1 W KRAKOWIE

ogłasza:
H o  Iż  przen iosła  s ię  z  d o tych cza so w eg o  lokalu  do 

pałacu  hr. M ycielskich , przy drugim  rogu rynku i 
ulic s w . A nny i W islnćj, a  tem sa m em  dotyka  
g m a c h ó w  U niw ersytetu  Jag ie lloń sk iego , oraz L i­
ceum  ś w . A nny i s z k o ły  technicznćj. ’

( N a d e s ła n e ) .

40

[96 — 
100 50 
37 25 
36 75

50 
25 

122 26  
22 50 
16 —

762 — 
[183 60 
424 -  

2074

167 -

Księcia Palffy 
", Księcia Clary , 4 0  ,  . . .
,  Hr. St. Genois , 4 0  ,  . . .
,  Miasta Budy , 4 0  ,  . . .
,  Księcia Windischgrłtz 20 ,  . . .
,  Hr. Waldstein ,  20 ,  . . .
,  Hr. Keglewicza , 1 0  ,  . . .
A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ło w e .

A jcye banku naród, austr................................
„ zakłada kredytow ego ............................
,  żeglugi parowój aa Dunaju...................
,  kolei poiaocnój Ces. Ferd......................
,  ,  r zą d o w ej...................................................|278 60
,  ,  zachodnićj Ces. Elźb........................... 1159 76

,  Pardubickiój..............................................1122 25
,  N adcisańsk iój........................................... 147 -

,  „ Peludniowój..............................................(262 —
„ ,  Galicyjskiej . .
K u r s a  z a g r a n ic z n e  

Amsterdam 100 zł. hol. . .
Augsburg 100 zł. nadreń. . .
Berlin 100 tal..............................
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.
Genua 100 lirów piem. . . .
Hamburg 100 marków . . . .
Lipsk 100 tai...............................
Liworno 100 l ir ó w ...................
Londyn 10 funtów. • • • • •
Paryż 100 franków...................

W a lu ty .
Cesarskie korony.......................................................... |!9  10

,  pół korony
,  dukaty na w a g ę .........................................I 6 67
,  ,  obrączkowe................................  6 57

Złoto a i m a r o o .................. .... ...............................  6 55
£apoleondory  ............................................ I l i  6
Buwerony..................
F ryderyki..................
Luidory.......................
Suwereny angielskie 
lmperyały rosyjskie .
S r e b r o .........................................................................1138 25

,  kupony............................................................. 1138 25
Talary związkowe..........................................................1 2  7]
Pruskie bilety kasowe.......................................   . | 2__7}

02 10 
81 10
67 80 
90 50
68 75
69 60 
66 75
65 50
66 50 
87 -  
94 —

99 60 
102 —  

94 — 
84 40

O G Ł O S Z E N I E .
:i v / ł| a |,IZ<;St,T '  k°*e' w ™chu będącej od Krakowa do Lwowa wynosi) ki pomocnicze"dorB5ykto^wP*uniWcraytê k!'chąZi 
ilość drzewa opałowego na rok 1862,   ' ‘

15.000 SągóW opafowego: sośniny, świerczyny,
jedliny i buczyny.

42 .000  SZtllk progów pod szyny, sosnowych
lub dębowych.

3 116 60 
k 3j 117 10

4
‘117 25'§> 3

a 7
S  2a  4
8  7
i? 6a 6

103 —

I138 70 
54 50

82 80
119 25 
88 50 
17 60
120 60 
122 50 
94 60 
99 60 
36 75 
36 25 
36 60 
36 
34 75
21 75
22  —  

14 75

751 — 
183 30 
423 — 

2072 
278 —  
159 50 
122 —  

147 -  
261 — 
166 50

116 25
117 —

117 — 

102 76

138 70
64 40

19 6

6 56 
6 56 
0 64 

11 4
19 15 
11 62 
11 30 
13 92 
11 35
137 75
138 — 
2 6 j  
2 6}

L w ó w  22 Listopada.
Dukat ho len d ersk i......................................... I 6 66

.  austryacki............................................. I 6 57
Półimpcryał r o sy jsk i........................................ I l i  39
ltubel r o s y j s k u ............................................. I 2 18
Talar p r u s k i . ................................................ I 2 8
Listy zastawne galic. be* knpon. wal. austr. . |79 — 

» » w *son. kon.Oblig. indemn. be* kupon................................. |67 13
Potyczka narodowa bea kupon...................... |  181 25

W a r s i& w *  23 Listopada.
P ó łim p ery a ły ............................................ nibli
Oblig: skarbow e..........................................   |90 66

kupon ..................................
Listy zastawne IH  o k r e s u .....................rubli 115 1

kupon . . . . . . . . . .
A kcye kolei żeUzuój warszawsko-wiedeńskiój |70 60

W r o o ł& w  23 Listopada.
Baakno-.y austryackie w mon. nowój .  . .
Polskie bilety bankowe.  ..................... I 8 5 JJ

.  listy zastawne.................................
Poznańskie listy zastawne 4 * / , ...................

.  .  .  3 j / , • • • • • • •
Obllgi kolei krak.-tzlązk.......................... ...

6 51 
t  52 

11 27 
2 16 
2 6 

78 25 
82 26 
66 38 
80 60

Na dniu ‘2 3  b. m. odpraw iło  s ię  w k o śc ie le  ś w . R u- 
perta w W iedniu ża ło b n e  n a b o żeń stw o  za  d u szę  ś .  p.
L eokadyi, żo n y  p osła  lw o w sk ieg o  p. F ran ciszk a  S m o l­
ki. L iczn ie zebrani p o s ło w ie  rady p ań stw a  bez różnicy  
na s w ą  n a ro d o w o ść .d o w ied li, iż  w obec n a jw y ższeg o  
P ana a sęd z ieg o  w sze lk ie  odm ienne zacierają s ię  zd a ­
nia; a  tylko jedno w szy stk ie  serca przejm uje uczucie, 
pokornej m odlitw y.

Strapionemu mężowi po stracie nieodżałowanej życia 
towarzyszki, niemałą musiało toprzynieść ulgę, gdy sza-1 D ostawa toeM  dr.™ i  • • ? J
nowni jego koledzy tak szczery, a rzetelny udział w je- • ■ . , ® rzewa mo ê S1ę ^  r0Zp0cz^  (jnja j  S t y o z n i a  1 8 6 2  ma być zaś
go smutku wzięli. zupeinie uKonczoną:

Również i ucząca się młodzież tutąjsza licznie się U  f l  I I  ii C H I  O H t a t n i A i r n  r v a m u r n n  '■
zebrała w szczupłym kościółku ku uczczeniu pamięci W arUn T T l w v  9  t Z C r W C a  1 § 6 3 «
zmarłej. L  VVarunkl dostawy, kóre podejmujący się tego [liwerunku winien podpisać, znajdują

Pociesząjący przedstawił się i tu zesmutnionemu oku przejrzenia we wszystkich inspekcyach dworcowych,
widok, bowiem obok polskich, czeskie, serbskie, kro- , Oferta winna zawierać gatunek i ilość drzewa także i stacyę do którćj się dostawę przed-

7 stóN Ł  iamier20M6° liweruntu w sotó;ce iub
J S Z ś & r * - *  "  "  P,tk” ’ " " H  Z' P ~  - * »  f p .  Ffzeds isb i o r c r b y,  Oferty sw e w nieśli „ a j « j  do 

Celebrował poseł nasz ks. Stanisław Morgenstern, a M C u l n i n  o ™  _  ..
inni księża polscy posłowie i nie posłowie, odprawiali M H I i l  9  U u M l f l H l I B  |
przy bocznych ołtarzach msze święte. Po sumie zaśpię- do Dyrekcyi centralnej c k unrz knlm woIJa TTon îo r a -i w  j  • ,TT - 7  i i
wali tek księża, jako i kościół cały po polsku: „Wi- Zakładu k r e d y to w e j  nnd £ ,  W  . Ludwika w W iedniu (He.denschuss gmach

g ) pod napisem „Oferta na liwerunek drzewa opałowego i budulcowego14

(Anboth zur Lieferung von Brem  und Bauholz)

s ię

taj K rolow a nieba “ K a żd y  o d sz ed ł lubo rzew n y , ale 
za d o w o lo n y , z e  św ią tyn i P ana, bo tam pom odlił s ię  
serdeczn ie do lito śc iw eg o  ojca  w  n ieb iesiech .

X . M.

szk o ln y ch , ofiarow ać j e  będzie m łod zieży  po zn i­
żon ych  cenach. C hętnie s ię  rów nież  podąjm uje w y ­
daw nictw a d z ie ł n au k ow ych , któreby p an ow ie  pro­
fesorow ie  sam i p isa li, lub uznali godnem i druku  
i rozp ow szech n ien ia .

3 ‘io D z ie ła  lu d ow e, których w ydaniem  i r o z p o w sz e c h ­
nieniem  nąjpierw si s i ę  za jm ow aliśm y , nie przesta­
ną byc i nadal przedmh tem szczegó ln ej n aszćj u- 
w agi i starań, i chętnie p o św ięc im y  im resztę  s i ł  
i energii naszej. W celach  tych przez czcigodne  
d u ch ow ień stw o  od daw na ju ż  ży cz liw ie  w sp ierani, 
postaram y się , aby  d zieła  n a sze  dla ludu opatrzo- 
ne b y ły  approbatą w ład z d y e cez a ln y c h , i rze­
czy w iste j j e g o  potrzebie odpow iada ły . J a k o ż  u lu ­
bioną przez lud k s ią ż k ę :  Żywot św. Izydora Ora-
nonio«rZeZ W go k sięd za  kanonika S k ó rk o w sk ieg o  
napisaną, podajem y ludow i n aszem u , po cenie p o­
kryw ającej za led w ie  k oszta  d iuku . C zytania św ią  
teczn e dla ludu przez śp . k sięd za  A ntoniew icza  
odstępujem y W W nym  k siężo m  p rob oszczom  na 
u ży tek  w ło śc ia n  z a  p o ło w ę  ceny. D zie łka  ludo­
w e przez W alerego W ie lo g ło w sk ie g o  napisane za  
p o ło w ę  ceny lu d ow i sp rzed aw ać b ędziem y. 
Ś w ie ż o  w y sz ło  u nas z  druku, i je s t  do nabycia  
trzecie w ydan ie  katechizm u ks.jG aw rońskiego. D zieło  
to m 4to z  3 4  arkuszy  druku z ło żo n e , kosztu je  

złr . B iorącym  z a  g o tó w k ę  na u żytek  w ło śc ia n  
w ię k sz ą  ilo sc  exem plarzy, dam y zn aczn y  rabat.

4to

O d c ^ k .  uprzyw* kolej galic. Karola Ludwika.
l I E K Ę D O W E o

Obwieszczenie.
»

[Nr. 13770] S ta n is ła w  K rupiński zegarm istrz, rodem  
z  okolic  K rakow a, syn  F ilipa K rupińskiego i Justyn y  

M adąjskich m a łżon k ów  zam ieszk a ły  od lat w ielu  
w  O d essie , którego rod zin a  z a m iesz k iw a ła  daw niej 
w  ok olicach  K rzeszo w ic , z e sz e d ł ze  św ia ta  w  O dessie  
dnia 4  Grudnia 1 8 5 9  r. nie z o s ta w iw s z y  rozp orząd ze­
nia ostatniej sw e j w oli.

C. k. S ą d  delegow an y  m iejski n ie m ając żadnej w ia ­
dom ości o  sukcesorach  zm arłego , w z y w a  ty ch że , aby  
s ię  w  ciągu  roku w  tym  S ą d z ie  do spadku tego  z g ło ­
sili, gd yż  inaczej spadek  ten, ja k o  b ezd zied ziczn y  skar­
bow i publicznem u w ydany będzie.

C. k. S ąd  d elegow an y  m iejski.
K raków  dnia 1 3  L istopada 1 8 6 1 .  (1 2 7 0 -3 )

l u s e r a t y *

W  Arcyksiążęcym Ogrodzie zamkowym
W CIESZYNIE

s p r z e d a je  O g r o d u ik  Jakób Merle s z c z e p y  o w o  ) 
(1283-1-3) c o w c  z n a c z n ć j  w ie lk o ś c i ,  
mianowicie: jabłonie, grusze, óliwy, wiśnie po 42 c. jełno  

drzewko. Oprócz tego g |  do nabycia drzewą brzoskwiniowe 
morelowe na szpalery, od 60 do 70 e. za szlnkj,

PBOmi S1IDLITZR1E Hotu i R  
J E

6 75
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-

70 —

721
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102J 
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Lenia 3 ’/.

Konsole

P a r y i  22 Listopada. 

L o n d y n  22 Listopada.
70

92]

P o c i ę g i  o s o b o w e  n a  k o l e j a c h  ż e l a z n y c h .  

O d c h o d z ą :
z Krakowa  do W a rsza w y  7 rano do W iednia  i W ro­

cław ia  7 rano; 3. 15 po poładnin —  do Ostraw y  
(przez Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 rano “  
do L w o w a  10. 30 rano, 8. 30 wieczór —  do R z e ­
szow a  6. 15 rano; “  do W ieliczk i 11. rano.

* B'iednia do K rakow a  7. rano; 8. 30 wieczór.
* Ostrawy do K rakow a  11 rano.
1 Oranicy do S zc za k o w y  6. 30 rano; 2. 6 po południu.
7. • zczakew y  do G ranicy  10. 15 rano; 1. 48 po południu

"■ 56 wieczór.
ze L w ow a  do K rakowa  4. rano; 5. 10 wieczór.
* R zeszo w a  do Krakowa 1. 40 po południu.

P r z y c h o d z ą :
d0 K rakow a z W iednie , 9. «  rano. A5 wieczór =  z Wro-

O straw o  9‘ 4S rano > 5‘ w>eci< r̂ —Z O straw y  ^>rzei Bognmin (oderberg) z Prus 5.
27 ^ R T e s Z w a T V -  54 pofudniu; 6 15 
r cn4V w ie c f ó r  7- 40 =  * W ilc zk i

do 'w iw z ó T 1 P° ,neniem> ^  Lw ow a

Przyjechali o d  24 do 25 Listopada.
HOTEL POLLERA. G. Deutscher fabr. broni z Lfitkieh. 

Jan Bauer urz. z Kaiwaryf. Alfred Bauer ajent handl. ■ 0 -  
pawy. Ferdynand Hartdegen kup. z Kassel. F. Muller z Wie- 
dnia. Ignacy Skrzyński, W alery Kozłowski, Jan Kochanowski, 
właó. dóbr, Leon Laskowski ek. rotm., W alery* Konopnicka 
°k'n/ Stanisław Łuczyński z Królestwa.

W yjechali: Gustaw Raymoszek prawnik do Morawy. Józef 
Menz kup., r. Batsohis do Bielska. Jan Bauer do Królestwa. 
Alfred B.uer do Opawy.

do sprzedania.
Dobra Jodłowa w obwodzie Tarnowskim po- 

ożone, mające gruntu ornego, według now ego I 
przemiaru m orgów  5 7 6 , łąk 5 3 , lasu 7 6 2 , pa­
stwisk 3 9 , ogrodów 6 . Budynki gospodarskie 
w jaknajlepszym stanie, oraz Młyn, Tartak, Bro­
war piwny i Gorzelnia bez apparatu. Gotowój 
in traty  obecnie 1 7 0 0  złr. w. a., są z wolnej rę-

h' Z !nwenfarZemi 1 sPrz?tami gospodarskiemi lub bez inwentarza do sprzedania.
0  warunkach powziąść można wiadomość u 

adwokata krajowego W go Kaczkowskiego w Tar­
nowie, na m iejscu, lub listownie pod adresem  
M D. w Jodłowy, poczta Brzostek. ( 1274-2 6) |

W iedeń dnia 2 0  Listopada 1 8 6 1 .  '  (1294- 1- 3J 5‘0 TegÓŻ «ame«°
1 ^ uferi) :, H istorya  starego  i n ow ego  Testam entu. 

O bjętość  d zie ła  in 4 to 3 4  ark u sze, z  2 4  rycina­
m i kolorow anem i lub z  tyn tą . —  D la b iorących  
w ię k sz ą  jlo sć  exem plarzy, zrobim y co do cen 
ustąp ien ia .

6to D rukujem y k sią ż k ę  o N aślad ow an iu  J e z u sa  Chry­
stu sa , tłu m aczon ą  i starannie przejrzaną przez naj- 
przew ielebn iejszego  Jm ci x ięd za  b iskupa Ł ę to w sk ie -  
gO; Przedruk tem uskuteczn ia  s ię  w ed łu g  znanąj 
ju z  d aw n ięj, a  zu p ełn ie  w yczerpniętąj edycyi. 
śm ia ło  zap ew n ić  m ożem y , iż  to je s t  n ajlepsze tłu ­
m aczen ie z  w ielką w iernością  i c z y sto śc ią  sty lu  

dokonane. W ydanie n a sze  będzie zrobione w m a­
łym  form acie na papierze rysu n k ow ym  z e  sta lory-  
tam i 1 czcionkam i n ow em i. S ło w em  b ędzie to jedno  
z  nąjp iękniejszych  w ydań  polsk ich . K sięgarn ia  
przyjm uje na tę k s ią żk ę  przedpłatę po 1 złr. 2 5  
c. F °  w ; drukow aniu k o sztow ać  będzie netto 2  złr. 
W Ogólności księgarnia n asza  n o szą ca  potrójny ty ­
tu ł:  Katolickiej, naulow Sj i rolniczej, ma na celu  
uspraw ied liw ić n a zw ę  sw o ją , p o św ięcą ją c  s ię  z a r ó ­
w no duchow  ień stw u  ja k  i uczącąj s ię  m łod zieży  oraz  
o św ia c ie  Indu n aszego  ; ztąd też  duchow ni, s tu ­
denci 1 lud w iejsk i korzystać  m ogą z rabatu w ce ­
nach jak i im udzielać chętnie chcem y, a  op rócz te ­
go  w sze lk ie  z  naszej strony znajdą u ła tw ien ia .

■no Wydawnictwo zajmuje się obecnie podaniem 
w m ałych rycinach (sta lorytech  starannie z a  gra­
nicą w yk on an ych ) w szystk ich  najceln iejszych obra­
z ó w  z  k o śc io łó w  krakow sk ich . M łodzi ar ty śc i pod 
uprzejm ie ofiarow aną mi dyrekcyą profesora S z y -  
n alew sk iego  zrobili ju ż  przerys obrazów  w k oście-  
le A rchiprezbyteryalnym  panny Maryi 

M amy nadziąję, iż  p o w zięty  przez nas zam iar, z a ­
ło żen ia  w  K rakow ie fabryki obrazków  p ob ożn ych , tak
m I L i t e w n  LUdu w yw ierających , do

Poszukuje się
Nauczyciela na wieś

w  z i e m i ę  S a n o c k ą  
którenby b y ł zdolnym  w yk ład ać h istoryę p o w szech n ą  
i geografią  po polsku  dziennie god zin ę , przytein pro­
w ad zić  i p rzygo tow ać do s z k ó ł  norm alnych ch łop aczk a  
sied m io letn iego . F rankow ane listy  pod lit.: B .  K .  W .  

r. S an ok , przyjm ują s ię .  (U iO -2 - 3 )

wyesozogólnione medalem nagrody na paryskiej wystawie świata
1 l  J  J  w rokn 1865‘

n y  S K ła d  d o  r o z s y ł a n i a  „Apleika pod Bocianem" (zum Storch) w Wiedniu.
Cena oryginalnego pudelka z instrukeyą używania 1 złr. 25 c. w. a.

Droszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skute­
czność, mezaprzeczeme pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich 
części wielkiego Państwa cesarskiego, dowodzą najdetalicznićj, że proszki te przy ciągłych zatwardze- 
n ach, mestrawnościach 1 zgagach, oraz w kurczach, słabościach nyrek, cierpieniach nerwów, biciach 
serca, nerwowych bólach głowy, uderzenach krwi, reumatycznych rwaniach członków, niemniej przy

zostały* najlepsze3 rezultate°ok a^ w ał^ Ug0i t™ i¥ *  ^  itP’ 2 najlePs^ m skntkiem nżJrwane
P r z e s t r o g a .  Dowiedziałem się, źe sprzedawane bywają proszk seidlickie wraz §  

z instrukeyą używania, które słowo w słowo podług m oieh wydrukowane i dla omamienia 
Publiczności nawet moim sfałszowanym podpisem opatrzone są, a zatem z powodu podobień­
stwa co do powierzchnej formy swój, łatwo z moim wyrobem zamieniane być moga; prze­
to przestrzegam od kupowania tych fałszywych proszków z nadmienieniem, że k a id e  pudełko 
proszków  seidlickich p rzezem n ie  wyrabianych dla rozróżn ien ia  od podobnych innych wyrobów  
opatrzone są moją m arką zastrzegającą, i moim podpisem, a każdy  papierek biały jedne dosis 

proszku  zaw ierający, wyciśnięte ma ozn aczen ie: „ M o l l ’s S e i d l i t z  P u l v e r “
S k ł a d  t e g o  p r o s z k u  u t r z y m u j ą :

w  K R A K O W IE  p. Dr. Saw iczew ski aptekarz i p . M. Jawornicki 
w e L W O W IE , p. Piotr M ikolasch i p. J. F. Klein,

w B ia ty ,  p. Keler’s »ptek. i p. J. Berger— w  B rzeianach. p. Józef Źminkowski i p. B. Fadenhecht — w Róbrce 
, I ,  ~  P' Jfr; Deckort -  w B uczaczu, p. J . Czerkawski -  w Czerniowcach , p. J. Ró-

narh n N ff«lm «  ~  j  ■ T A Z  P , A' 0rotoW8ki “  w Drohobyczu  p. L. Kleozkowski -  w Glinia- 
w  KaHszu  d F t  y f  Ja9ietnicy  P- 3- Fischbaoh -  w Jarosław iu  p. J  R o h m -
t l̂KUt PV ■ 7  “  Bołomyt, p. W. Knpfermann i p. J. Zachariasiewioz -  ip K ryn icy  p. H. Ni-
w  N a s ź z ? *  I  P- A' ^ " er - J ” Ittakowie' P- E ' Maior ~  •  IBanasterzyskach, p.^J. L .JscW tz-
w S f e e L i e  if  w  PolaoxelT P' Ko«terkiowiozowa wdowa -  m NowymTargu  p. C L .n e r -
cka \£ i -  w  Z  o f  P‘ S - 8cklcsinSer -  w  Przem yślu  pp. F. Gaiietsclika i Syn i p. E. Ma-
J s l j p K Z a t c  PJ \  7  f  Rndn«*'J™  P- W. Rosoh -  w Rozdole p. Edw. Kornbert er -
OralaZX, P o f  * > ~  Sowołtu p. J. Zarewicz — w Suczaw ie , p. E. Botozat — w Slaremmieście v A
UnokT W k  Tom anok,- w S try ju  p. Nussenblatt 1  w Tarnopolu, p. A. MorawetŹ i m La­
lo Wadowicach n Fp.nn 'wrAtfo n’ Ś h t 'b?r.un*u P- A. Giełdziński — w  Tyśm ienicy, p. Karol Neck) —
W olf Korkns ' Schwarz i p. Heinz -  w Zaleszczykach  p. J. Kodrjbski -  wZłoczow ie  p

Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na

Prawdziwy Olój tranowy z wątroby miętnsowej
1 naj 8kuteczniejazy gatunek tranu lekarskiego z B E R G E N  w N orwegii.

P le r s lo w v c V i ™ I ? t ,U 8 0 w ^ J  o żyw a e lj  z na jlepszym  skntkiem  w s ła b o śc ia c h

‘ a S r^ K a ń d a 0’ 6w niei j “k * ” tlS ' a L eM y  najzastarzalBZ0 c le rP,e n la  P O dagryczne
J%°ł ' moim podpisem r ż̂n,0y 0(* Innyoh gatunków Trann wątrobianego, opatrzona jest moją murka oohrania- ;

Cena całćj butelki i  złr 80 e v (575-23 50) I
A .  M o l l  ar.it .1 . '  ■ c  v  1 z*r- w. a. wraz z instrukeyą używania.

, p arz i fabrykant wyrobów chemicznych w W iedniu N 562

pom yślnego  przyw iedzionym  będzie skutku , i za sy p ie  
kraj obrazkam i, podającem i w zory  cnót św ię ty ch  do 

I naśladow ania .
Z akład  n a sz  k o loryzacy i ob razk ów , od kilku ju ż  mie- 

I s ięcy  istn iejący , a  teraz na szerok ą  sto p ę  rozw in ięty  
znajduje s ię  przy ulicy S z ew sk ie j  pod T oporkiem  na 
drugiem  p iętrze, i je s t  w k ażdą S o b o tę  od god zin y  12 
do 2  z  południa dla o sób  chcących  go  zw ied z ić  otw artym .

K alendarz dla rodzin katolickich na rok 1 8 6 2  w y ­
sz e d ł z  druku i j e s t  do nabycia po cenie 5 0  c. w w a-  

I łucie austryackiej. ( 1260-2- 3)

Uwiadomienie.

' H  M  r  dzienniku „ F ortsch ritt“  w Nrze 
W v  W r  1 7 4  czytamy następujące og ło ­

szenie pod tytułem :

„Łysych nie ma jnż więcej!"
„Jeżeli brak lub siw ienie w łosów  na głowie  

miałyby byc jedyną oznaką zbliżającej się staro­
ści , wtedy możnaby przypuścić, że starców wię- 
cćj już nie będzie; — tak przynajmnićj stara sie 
udowodnić nam to pan M. Mally, parfumer za­
mieszkały w W iedniu (alte W iedeń, Hauptstrasse 
Nro 3 3 9 ) ,  a to przez swoje nowo-wynalezione 
środki tak zwane: „MEDITRINA ZIOŁOWA," 
pomada wzmacniająca porost w łosów  i woda 
wzmacniająca porost w łosów  i brody.

Rzeczywiście udowodnił pan Mally świadec­
twami od osób powyższe środki używających, iż 
nielylko łysina lecz i broda przez używanie tych- 
::e bujnym w łosem  porasta, jak również dowiódł, 
iż potrafi świat i ludzi odmłodnić.

Życzeniem naszem jest jeszcze to tylko, aby 
wynalazca tak skutecznego środka odpowiednie 
zaufanie uzyskał, na które jako Regenerator w  wy-

T W t0PniU ZaS% Ui e “ (852-13-22)
e wynalazek prawdziwy i świeży jest do 

na ycia je ynie w Handlu Galanteryjnym pana 
Jozefa Jahna w  K r a k o w i e .

■ W W  H Ą T W  a  I Ł U J

X Ł W Ł W M m
przy ulicy Szewskićj, sprzedaje się

Piwa TenczyńsHego kafel pó5 cent.
W  tym że Handlu dostan ie z a w sz e  w szelk ich  m a -  

p y n a t  i o g ó r k ó w  w yb orow ych  m arynow anych , 
rów nież  cod zien n ie  ś w i r z e  D p o k c I k c  p r a s o ­
w a n e  w y łą czn ie  z  najp ierw szej fabryki W iedeńskiej 
Mautnera. —  O bstalunki zam ie jsco w e  najpunktualniej 
uskuteczn iają  s ię . ( 1759-33

(Nadesłane).

„Oesterreichische Zeitungu zaw iera  w  Nr. 1 0 9  na­
stęp u jący  artykulik: „ L o s  postęp u je  sp ieszn ie;"  lecz  
m oże j e s z c z e  sp ieszn iej p ostęp u je  duch n a szeg o  czasu . 
W szy stk o  s ię  teraz u ż y w a  prędzej jak  pierw ej, w s z y ­
stk o  s ię  prędzej z u ż y w a , ja k  przedtem . D la c ze g ó ż  by 
w ło sy  na naszej g ło w ie  m iały  stan ow ić  w yjątek? Jeżeli 
n ąjtęższa  pom ada „M P:D IT R IN A “ p. m . M ally  w  W ie­
dniu, (w  K r a k o w i e  do nabycia w  handlu p. J ó z e ­
f a  J a h n a )  tej n ied ogod n ości sk u teczn ie  zapob iega , 
ob ow iązk iem  je s t  p ub licystyk i by to u w zg lę d n iła , a 
szczeg ó ln ie j p ł c i  p i ę k n e j ,  która tę w ła s n o ś ć  jak  
najmmąj postradać so b ie  ż y c z y , czarodziejsk i środek  
pana M allego ja k  nąjm ocniej poleciła . ( 737-18-27)
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Ludwik Harnwolf
upoważniony Inżynier cywilny 

W  PRZEMYŚLU,
m ianow any dekretem  W y so k . ck. N am iestn ictw a L w o -

Mam zaszczyt podać do powszechnej wiadomości, 
iż tak jak dotąd, tak i nadal

wszelkie obstalunki wyrobów rolni­
czych w Stanisławowie

w F a b ry c e  m ojej [rsy jm o jp , a  po najw iększej czeóoi gatow o 
do nabycia posiadam , jedyn ie  przez niejaki czas prow adzenie 
tych  w yrobów  pozostaw ić p rzym uszony by łem , g d y i jeden 
* tu te jszych  k o tla rzy  podstępnym  1 zaw istnym  sposobem , no 
odm aw iał od la t  k ilk o  w  mój fab ryce  costa jacych  przvuenn 
■yob la d . , ,  do s ie b e , -  i kn  sw ej k o r ^ ó d  p o r o S '  :  

Jak? hy  m4J ro ln iczy  j u i  supo łn ie  u s ta ł  i u f i ?  ’
U praszam  przeto o dalsze w zg ljd y  i zasil, nie mie

t a k  o b s t a l u n k a m i  w y r o b ó w ,  j a k o t e ż  w y r o b i e ­
n i a m i  p l a n ó w  n a  g o r z e l n i e ,  m ł y n y  i t p .

w którym  to raz ie  najnalin irjszem  m ajem  będzie sta ran iem ,
t a k  c o  d o  a k u r a t n o ś c i ,  j a k o t ć ż  c o  d o  c e n  n a j -  

u m i a r k o w a ń s z y c h ,
I SnkT r , a ‘ dni\ 3 1  L - 5 7 ,7 9 3 ,  a dnia stad s is godnym  ła sk a w y c h  w z g .ę d ó i  i zau fan ia  szanow nej
u g o  W rześn ia  rb. w  W y s. Prezydyum  ck. N am iestnic-1  Publicznośoi. t l 263- 2- 3j
tw a zap rzy siężo n y , podaje n in iejszem  do publicznej w ia - A l l k o t a i  J l a r k n t n a b i
d o m o śc i, że  od dnia d z is ie jszeg o  przyjm uje w sze lk ie  __________ - __ -________________ —
roboty w każdej g a łęz i budow nictw a i m echaniki, oraz I I M W F W f e W
pomiar gruntów , w yp racow an ie  planów budow nictw a s ię  | I f  i J J  | j »

ty czących  z  u łożen iem  k osz to ry su . __ _ _
W szelk ie  pom iary, plany, m apy, k o sz to ry sy , detaksa-1 H en r . M ic h a u d a  vv P a r y ż u  d o  w y w a b ia n ia  n l-  

cye  b u dynków , realności, gruntów  i m ateryałów  budul- z S u k ie n  s z tu k a  . w y w a m a m a  pi*
co w y ch  przez rząd ow n ie  u p ow ażn ion ego  inżyniera w y - n p m a r s o n a  w  Do i  * ......................
pracow ane, w edle § . 2  rozporządzenia  W y s . ck . Mini- , .  J  W y ż u  d o  m y c ia  rąk  m i  
sterstw a  stanu z  dnia 8  Grudnia 1 8 6 0  w e  w szy stk ich  | l l , . lf a a *o w e  9  ł u t ó w .............................................3 5

am
15 ce

  ^ uum u Uiiiuuin lOUl/ we l ~  z , z i

k. urzędach u w ażan e  być m ają tek , ja k  gd yb y  sp o - M il ly e g o  w W ie d n iu  d o  B ie l iz n y  i  fu n t  
dzonem i bvfv nrzp.z ktnrv haH? n k uwnń h iid o w n ic t-l W 3g i w iG d c ń sk io j  ^ 4

w handlu Karola Hermann
w KRAKOWIE. ( i t i3 -7-)

rządzonem i b y ły  przez który bądź c. k. urząd budow nict 
w a; z a ś  w edle § . 5 g o  tej sam ąj u sta w y  w sze lk ie  p la -| 
ny przez takiego inżyniera w ypracow ane i je g o  podpisem  
opatrzone, do u zysk an ia  zezw o len ia  u rzęd ow ego  do bu­
dow li za  d ostateczne u w a ża n e  być m ają.

P rzem yśl 2 0  L istopada  1 8 6 1 .  (1 2 7 3 -2 )
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J U L I U S Z A  P F E I F F R l ,
D z iś  w e  W t o r e k  d . 2 6  L i s t o p a d a  1 8 6 1  r  

P O Ż E G N A L N Y  W Y S T Ę P

J. Stysińskiego
byłego Artysty opery Warsfawskiój.

d o ż y w o c i e
+  3 6 | Komedya w 3 Aktach orygi„a]„ie napisaua prses Aleksandra 
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